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CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
ż Królestwa i z Cesarstwa. - 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.— Wiadomości, 48873- 

niczne. ' 
Wiadomości. rozmaite. : 
O zdrowiu publicznem, p. Siekaczy 
/ gtatystyka (c. d.). sł Gli 
Prace Towarzystwa archeologicznego W Peters- 
burgu (ciąg dalszy). 
Teatr. gsrq, 00: 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy . 
Kolej żelazna. ojis 
Obwieszczenia. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 
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Jeco CESARSKA Wysokość WreLki 
Książę Namiestnik Królestwa, z mocy 
Najwyższego upoważnienia, dozwolić ra- 
czył znajdującym się za granicą wychodź- 
com Polskim: Walentemu Łonżetrskte- 
mu, Walentemu Trzeińskiemu, W ładysła- 
wowi Szwede, Stanisławowi Żochowskie- 
mu, Aleksemu-W incentemu 2-ch imion 
Jarzębowskiemu, Faustynowi Jakubowstie” 
mau, Walerjanowi i Franciszkowi Bogu- 
ckim, . Janowi-Nepomucenowi Zielinski- 
mu i Rafałowi Krausgar, powrócić do 
kraju tutejszego. 


ńskiego. 
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Na przedstawienie JEGO CESARSKIEJ WYSOKO- 
ści WIELKIEGO KsięcCIA Namiestnika, NAJJAŚNIEJ- 
szy PAN udzielić raczył w drodze szczególnej łaski: 

Pani Marji Glikselli, wdowie po b. Sędziu Try- 
bunału Cywilnego Gubernji Radomskiej w Kiel- 
cach, — do pensji emerytalnej rs. A8 k. 75, doda- 
tek w iłości rs. 35 k. 62/2 n 

- Pannie Zofii Korkiewicz, córce Wincentego Kor- 
kiewicza, b. Asesora Fkonomicznego Wydziału 
Skarbowego, z uwagi na jej kalectwo i zasługi 
ojca, pensję dożywotnią w ilości rs. 84 k. 87 1; 
rocznie. , 

_ Rada Administracyjna na posiedzeniu d. 11 (23) 
Września r. b. udzieliła. p. Rudolfowi Miciúskiemu 
patent na wolno praktykującego Jeometrę, klasy 


Komissya Rządowa Wyznań Religijnych i PAB 
cenia Publicznego podaje do wiadomości 008 e- 
resowanych, iż zapis uczennic do Instytutu pe Po - 
dryjsko - Maryjskiego . wychowania PABien w Mah 
szawie rozpocznie się Z d. 20 Października i trwać 
będzie do d. 5 Listopada r. b. 

1. Do Instytutu przyjmowane będą kandydatki 
bez różnicy stanu i pochodzenia. i 

< 2. Mające mniej niż lat 9 i więcej niż lat 13 
do klasy lej przyjęte być nie mogą. 

Starsze nad lat 13 do 16 skończonych mogą 
być. przyjmowane aż do, 4 włącznie. r 

8. Przy zapisie uczennicy ma być złożoną jej 
metryka chrztu lub świadectwo urodzenia, świade- 
ctwo ospy szczepionej i dekleracja z poręczeniem 
osoby zasługującej na zaufanie i stalo zamieszkałej 
w Warszawie, jako uczennica będzie przez nią przyr 
jęta, jeżeli Zwierzchność uzna za potrzebne uwol- 
nić ją lab usunąć z Instytutu. Aja 
_ 4, Uczennice b. Instytutu Aleksandryjskiego 1 
w Nowej Alęksandrji, oraz b. Pensji Maryjskiej 
Rządowej w. Warszawie, będą miały pierwszeństwo 
przed nowo wchodzącemi; jednakże uczennice tych 
zakładów Rządowych, tak, jak i uczennice przy” 
bywające z zakładów nankowych prywatnych 
żeńskich lub domowej edukacji, przed zapisaniem 
na listę uczennic Instytutu poddane zostaną, egza- 
minowi, w celu przekonania się do której klasy 
kandydatka przyjętą być może. 

5. Opłata od jednej uczennicy w, dwóch pólro- 
cznych ratach uiszczać się mająca, wynosi 150 rs, 
rocznie; nadto każda z nowo wstępująch pensjona- 
rek wnosi opłatę jednorazową rs, 15,, | 

Instytut zapewnia wychowanicom naukę, lekcje 
muzyki i tańca, pomoce naukowe, pościel i lecze- 
nie. Dostarczenie odzieży, bielizny, © 
pościelnej, należy do rodziców dzić Hs 

6. Prośby o przyjęcie uczennić do Ins ytutu p 
dawane być winny na imie Przełożonej na papierze 
stemplowym. — za Dyrektora Wydziału Wice-Dy* 
rektor Przystański. 


JIC 


= OESO 


Rz4d Gubernjalny Warszawski. —- Zawiadamia 
Publiczność, że W Guberhji Warszawskiej Powie- 
cie Stanisławowskim, W dwóch miejscach zjawiła 
się zaraza bydlęca, Ho ELI ELA, mianowi- 
cie w m, Karczewie i We, Ws! -rożdżowcć gminie 
Żaków. Jakkolwiek W ładze przedsięwzięły ener- 
giczne środki w eelu ograniczenia tej klęski i mają 
nadzieję, że takową nie ToZszerzy SiĘ, znajquj 
wszelako właściwem zwrócić baczność mieszjęzy. 
ców okolicznych na potrzebę obostrzenia ostro. 
ności, celem zabezpieczenia swych obór od zęt. 


knięcia z pódejrzanymi © przeniesienie tej zarazy, 


ludźmi i zwierzętami. — Gubernator Cywilny , Taj- 
ny Radca Łaszczyński, — Naczelnik Kancelanji 
Świętochowski. 


~ JW. Jeneral-Adjutant Jeco: OrsaRsKIEJ MOŚCI 
Hrabia Lüders; były p. o. Namiestnika Królestwa 


przyjechał z zagranicy do Warszawy. . 
JW. Jenerał-Adjutant Jeco OrsanskizJ Mości 
Bibikow. i 


` 


bielizny. do noszenia i 


c 
2 
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Tajny Radca Bibikow, Koniuszy Dworu Witt: 
KIEGO KsIĘCIA Namiestnika Królestwa. 

Wojewódzki Kontr-Admirał, Dyrektor Departa- 
mentu budowy okrętów. 

Radca Tajny Książę Dołgorukow i 

Połtoranow, Rzeczywisty Radca Stanu, Jenerał- 
Audytor, wyjechali z Warszawy do Petersburga. 


Z Petersburga, 25 Września. 
Rzeczywisty tajny radca Tymowski, zawiadomił 
ministra sprawiedliwości, że powróciwszy 4 Najmi- 
łościwiej udzielonego, mu urlopu, za Najwyższem 
‘zezwoleniem objął swe obowiązki ministra sekre- 
tarza stanu Królestwa Polskiego. 


Ogólne Bprawozdamie. 


wynikłe z ogłoszenia dokumentów w Monitorze, 
coraz się wzmacnia, i chociaż żadna nowa ozna- 
ka nie zmieniła położenia rzeczy, komentarze 
dzienników fraucuzkich, włoskich i innych co- 
raz 84 W ybitniejsze i najmniejsze rzeczy tloma- 
czą się na korzyść Wloch. Paryżu zwrócił 
uwagę artykul Constilulionnela, z powodu, iż 
milczenie tego dziennika w przedmiocie zna- 
czenia ogłoszonych dokumentów, brano za nie 
zbyt pocieszający znak. Dziennik ten przer- 
wał milezenie w tym względzie i wyraził swe 


Według niego, po ogłoszeniu wspomnionych 
dokumentów, polityka -francuzka pozostała 
niejasną chyba dla tych, którzy nie chcą: wi- 
dzieć i rozumieć. Francja, powiada on, nigdy 
nie uznała prawa Włoch domagania się Rzy- 
mu za stolicę; lecz Włochy słusznie mogą do- 
magać się prawa rzymian rozporządzania so- 
bą, pod osłoną zasady nieinterwencji. Con- 
slitulionneł zatem przewiduje załatwienie kwe- 
stji rzymskiej, przez odwołanie załogi francuz- 
kiej z wiekuistego miasta, w którem świecka 
władza będzie pozostawiona sama w obec lu- 


wane przez Consliłutionnela stanowczo będzie 
przyjęte przez Cesarza, to dalsze jego następ- 
stwa zdają się nieulegać wątpliwości. i 

W Turynie po ukończeniu uroczystości ślu- 
bnych księżniczki Mauji Pji, uwaga publiczna 
| znów zwróciła się ku sprawom politycznym. 
Zapewniają, że książę Napoleon miał długą 
rozmowę z p. Ratazzim, e Napoleon u udali 


się do | 


ia w kwestji rzymskiej, skutkiem 
których p. Rätazzi pozostaje na czele gabine- 
tu który tylko nieznacznym ulegnie zmianom, 
a tym sposobem Wiktor Emanuel uwolniony 
został od konieczności powołania p. Ricasole- 
go do utworzenia nowego gabinetu. : Pierw- 
szym działaniem zmienionej polityki Rataz- 
zego miało być udzielenie amnestji, która we- 
dług wiadomości z Paryża d. 28 została przez 
króla podpisana i zniesienie stanu oblężenia 
| w prowincjach południowych. O zmianach w 
gabinecie różne krążą pogłoski ; obok wspo- 
ninionych w depeszy Ajencji kontynentalnej, 
mówią o wejściu do gabineta Ricci na miejsce 
p. Persano, o wystąpieniu jenerała Pettiti i t.p. 
Zwróciło także uwagę że pomiędzy czterema 
nowo-mianowanemi adjutantami króla, znaj- 
duje się dwóch znanych stronników Garibai- 
dego. Bil, za! | 
W. Wiedniu panuje przekonanie że ukłąd 
z bankiem zostanie przyjęty przez izbę; z re- 
sztą w sprawach wewnętrznych zupełna pa- 
nujo cisza; w „kwestji zaś niemieckiej stan 
rzeczy ciągle jest niejasny i niepewny. 
Korespondenci berlińscy mniemają, że izba 
deputowanych, poczyniwszy zastrzeżenia co 
do projektów przeciwnych ustawie i odrzu- 
ciwszy przez przejście do porządku dzien- 
; nego spodziewaną uchwałę izby panów co do 
budżetu, zostanie odroczoną. Obiecane proje- 
kta do prawa, zapewne nie położą końca spo- 
ru, nie jest bowiem spodziewane ustępstwo, 
co do dwuletniej slużby wojskowej; chociaż 
na ostatniej radzie gabinetowej dwóch czy 
trzech ministrów hie miało nie do zarzucenia 
temu ustępstwu, jednak nie można przypu- 
szczać, aby niektórzy inni na to się zgodzili; 


$ 


Wszakże, bardzo być może, że w ostatniej 
chwili, życzenia izby deputowanych zostaną 


uwzględnione. Też same korespondencje za- 


przeczają pogloskom krążącym w Paryża o 


przymierza 'zaczepno = odpotnem pomiędzy 
| i Prasami, Kiowidźija jego balu: Ze 
strony półurzędowej zaprzeczają także przy- 
pisywanym p. Bismarckówi rozległym pla- 
nom c0.dó polityki zagranicznej. 

Na posiedzeniach sejmu szwedzkiego, które 
mają być otwarte w połowie b. m„ważnem bę: 
dzie roztrząsanie projektów rządowych co do 
zmiany obecnego systemu ręprezentacyjnógo 


stanów, przez system reprezentacji krajowej. 


Według korespondencij z Meksyku, po wyj- 
sciu z gabinetu jenerała Doblado, przyspoga. 
biają się tam do stawienia silnego oporu fran- 
cuzom, szezegółniej pod Puebią. GW 

(Ind. by, W. Za Sek. Z.) 
' Angijas. 

Londyn, 27. Września. Court Journal donosi, 

j że Królowa zabawi w Reinhardsbrumn do 10 
Października. 3% 
Dr. Longley, dotychczasowy arcybiskup 


myśli z niezwykłą stanowczością i ścisłością. 


dności rzymskiej. Jeżeli załatwienie projekto- 


eon udzielił 


ri 


Pismo Urzedowe, Polityczne i Naukowe. 


Piątek, 3 Października 1862. 


od'a, sekretarza stanu do spraw indyjskich, 
zarzucając mu winę, że Indje nie mogą do- 
starczyć na teraz bawełny w ilości dostate- 
cznej illa zastąpienia tego surowego materja- 
łu; z Ameryki poprzednio sprowadzanego; 
ponieważ atoli izby handlowe w Anglji nie 
posiadały nigdy tak wielkiego wpływu, aże- 
by mogły obalić ministra, przeto wiadomość 
r ta zasługuje jedynie na pobieżną wzmiankę. 
(Toż samo powiedzieć można o mowach mia- 
nych w tych czasach przez rozmaitych człon- 
ków parlamentu. W liczbie mówców znaj- 
dowały się osobistości pierwszorzędne, jako 
to p. Gladston, lord Stanley, p. Laing; mowy 
ich atoli dotyczyły jedynie stosunków we- 
wnętrznych, dla obeych krajów nie cieka- 
wych. Tak rozprawiano między innemi o sa- 
morządzie Kanady, o rozdawnietwie nagród 
czeladzi gospodarczej i t. d. f 
Przed kilku dniami zmarł w Szkocji pan 
Forbes Mackenzie, b. członek izby niższej, 
który od r. 1852 żył zdala od parlamentu i 
polityki. Imię jego żyć będzie długo z po- 


nego „Forbes-Mackenzie-Act”, czyli prawa 
nakazującego se „zs w Szkocji wszelkich 
szynków i gospóc „od północy w sobotę do 
|4-ej zrana w poniedziałek, podczas gdy w 
Anglji i Walji też zakłady mogą stać otwo- 
rem w niedzielę i święta od 1-ej do 3-6) zpo- 
łudnia i od 5-ej do ll-ej z wieczora. Prawo 
to atoli nie wpłynęło na zmniejszenie pijań- 
stwa w Szkocji. Podczas zeszłej sesji perla- 
mentarnej przeprowadzono w parlamencie in- 
ne prawo,uzupełniające akt powyższy. Podług 
tego nowego prawa, sędzia pokoju mą ska- 
zywać każdego publicznie spotkanego pija- 
nego człowieka na 5 szylingów kary, a wra- 
zie niemożności ich zapłacenia, na 24 godzin 
aresztu policyjnego. Nowe to prawo szko- 
ekie zaledwie od miesiąca weszło w życie, a 
Już areszta policyjne nie mogą pomieścić o- 
gromnej liczby skazywanych na tę ostatnią 
karę osób. 
i | Austria. 
1 Wiedeń, 30 Września. Komisjæfinansowa 


postanowiła zaprojektować, ażeby od 80 mi- 


lionów zł. reń., które bank narodowy ma za- 
forszusować skarbowi austrjackiemu, ten 0- 
statni opłacał 2%, od chwili rozpoczęcia przez 
tenże bank wypłat brzęczącą monetę, 
Zapewniają, że pomiędzy hr. Rechbergiem 
a ministrem saskim Beustem załatwione z0- 
stały wszelkie różnice zdań w. kwestji refor- 
my ustawy związkowej, podczas gdy w kwe- 
'stji traktatu handlowego nie nastąpiło wcale 
pożądane porozumienie.  Austrja, Bawarja, 


ażeby zachowywać i nadal postawę opozycyj- 
ną względem propozycyj stawianych przez 
Prusy w kwestji reformy związku niemiec- 
kiego, a do tej opozycji przystąpił obecnie, w 
imieniu Baksonji, i p. Beust, którego naklo- 
nił do tego przeż swój wpływ osobisty hr. 
Rechberg. FP! 

Elektorstwo heskie przechodzi stanowczo 
ną stronę związku wireburgskiego. Spodzie- 
wają się tu także, że elektorstwo pomienio- 
ne wystąpi przeciw traktatowi prusko-fran- 
cuzkiemu i oświadczy się za niemiecko-au- 
strjackim związkiem celnym.  Ztąd się oka- 
zuje, że rząd austrjacki korzysta ile może z 
zawikłań parlamentarnych, , obecnie; w Pru- 
sach istniejących. i 

Nie ulega juź wątpliwości, że sejm siedmio- 
grodzki nie zostanie w r. b. zwołany. Kon- 
gregacje komitatowe mają być powołane na 
listopad. . 

W konferencji odbyć się mającej'21 paż- 
dziernika we Frankfurcie nad M. w której 
roztrząsaną będzie kwestja ustawy rzeszy nie- 
mieckiej, weźmie udział wielka liczba niem- 
ców austrjackich, a między innymi: Brinz, 
Dobblhof, Mihlfeld, Hassmann, Pinti, baron 
Ingram, Dr. Gross, Liebig, Strache it. d. 
Wszyscy wyż wzmiankowani niemcy są 
członkami bądź wiedeńskiej rady państwa, 
bądź sejmów krajowych. Lecz i po za szere- 
gami reprezentacji austrjackiej, polityka wiel- 
ko-niemiecka, której zasady mają być w Fran- 
kfurcie roztrząsane, znajduje licznych stron- 
ników, tak iż Botschafter uważa się za bpo- 
ważnionego do oświadczenia, że wszystkie 
kraje południowo-niemieckie reprezentowane 
będą w Frankfurcie przez liberalnych i ener- 
gicznych mężów. * 
> Komisja finansowa roztrząsała przez dwa 


bankiem narodowym. Na tem ostatniem po- 
siedzeniu znajdowali się ministrowie Schmer- 
ling, Rechberg i Plener, tudzież radca mini- 
sterjalny Brentano i komisarz rządowy przy 
banku Moser. Roztrząśnięte zostały na tych 
dwóch posiedzeniach tylko pierwsze 8 para 


| grafów, reszta zaś miała być dziś załatwioną. 


Francja. A 

“Paryż, 28 Września. Wrażenie sprawiono 
na dziennikarstwie paryzkiem po pierwszem 
przeczytaniu dokumentów ogłoszonych w Mo- 
nitorze, jeszcze Bię powiększyło po głębszej 
rozwadze. La France i inne z podobnem dąże- 
niem dzienniki, chociaż w głębi przekonane 
są inaczej, starają się subtelnemi dowodami 
tłumaczyć je na swoją korzyść. Prasa libe- 
ralna jednozgodnie oświadcza, że jedynym 
dającym się wyprowadzić “z tego ogłoszenia 
wnioskiem jest, że w polityce cesarskiej na- 
stąpił zwrot przychylny dla Włochów. Ty- 


joskski, został mianowany arcybiskupem kan- | godnik Esprit publie uehodzący za organ pół- 


terb 
pójd 
domością, Wszelkie inne sprawy, jeżeli zá- 
Patrywać się na nie będziemy zć stanowiska 


uryjskim. Nominacja ta, wślad za którą | urzędowy wybitnie owattczii na ton Zwrot 
4 inne, jest najważniejszą na teraz wia- | Slowa wyrzeczone przez Wi tora-Emanuela, | 


ólnika p. Durando, jawnemi by- 


wyrażenia okólm o 
zmiany położenia rzeczy, poro- 


. 


ły oznakami 


Hanower i Wirtemberg zgodziły się na to, 


posiedzenia, w sobotę i w poniedziałek, szcze-' 
| gółowe ustępy układów pomiędzy skarbem a 


| Rocznie Rs. 9 


Powiadają że wszystko stanowezo zostało 
ułożone w tym względzie w czasie krótkiej 
wycieczki p. Thouvenela do Biarritz, której 
pierwiastkowo zaprzeczano. Powiadają także, 
że Książe Napoleon przy wyjeździe otrzymał 
zlecenie oświadczenia swemu teściowi, iż Ce- 
sarz Napoleon postanowił wytłomaczyć się 
przed Kuropą, podając do wiadomości publi- 
cznej dokumenta przygotowujące do zała- 
twienia jakie ma nastąpić. 

W. Turynie opinja publiczna w takim sa- 
mym duchu jak w Paryżu tłomaczy ogłosze- 
nie w Monitorze. Taka jednozgodność wkłada 
na Cesarza niejako obowiązek spełnienia 
wkrótce nadziei, które sam wzbudził w um y= 
slach. Wszelkie sprzeczne działanie mogłoby 
być niebezpieczne i dla niego samego i dla 
innych osób. Lecz o nie podobnego nie ma 
obawy. Według korespondencij z Włoch, już 
się tam wszystko przygotowywa do następstw 
loicznych nowego przyszłego położenia rze- 
czy. Zmaczna ilość wojska ma być zgroma- 
dzona pod dowództwem jenerałów Oialdinie- 


e ` + 4 - . . | p. > € p u m” r zy U € 4 1 
Wrażenie przychylne dla jedności z Włoch | wodu przeprowadzenia przez niego tak zwa-| go i La Marmora. Takie zgromadzenie wojsk 


z oddaniem ich pod dowództwo ludzi znanych 
z energji: miałoby być następstwem porozu- 
mienia, w.skutku którego wojska włoskie 
byłyby zobowiązane przeszkodzić wszelkim 
czyimkolwiek bądź chętkom wkroczenia do 
posiadłości papiezkich od strony Neapolu 
i Romanji, kiedy wojska francuzkie spełnia- 
lyby tęż samą misję od strony morza i.krót- 
kiej granicy z Toskanją. Wszystko to zresztą 
byłoby ostatecznie uskutecznione, dopiero po 
opuszczeniu przez wojska francuzkie Rzymu. 

Według tychże korespondeneij w Turynie 
zaprzeczano wiadomości o rozwiązaniu par- 
lamentu, przeciwnie utrzymywano, że gabinet 
zbierze zaraz izby na bardzo krótkie posie- 
dzenia, na których zawiadomi uroczyście re- 
prezentantów narodu “ʻo przyjętych postano- 
wieniach i ich następstwach. Może wszakże 
opinja publiczna tak w Paryżu jak i w Tury- 
nie zbytecznemi swemi nadziejami przyspo- 
sabia sobie nowy zawód. Bezwątpienia do- 
znają go niecierpliwi, lecz w sferach ministe- 
rjalnych i dyplomatycznych panuje przeko- 
nanie, a nawet niejaka pewność, że załoga 
francuzka zostanie odwołana z Rzymu, jeżeli 
nie w styczniu, to najdalej -w kwietniu r. p. 

Wiadomość jakoby do dworu rzymskiego 
przesłano depeszę, oświadczającą postanowie- 
nie gabinetu paryzkiego wstrzymania się od 
wszelkich propozycij pojednawezych, mało 
zyskuje wiary. Wstrzymanie to bowiem wy: 


pływa z samego stanu rzeczy i nie potrzebo- 


wało być oznajmiane na drodze dyplomaty- 
cznej. Wiadomo bowiem, że gabinet wcale 
nie myśli o obsadzeniu opróżnionej posady 
pierwszego sekretarza. poselstwa francuzkie- 
go w Rzymie. 
Zapewniają, że rząd francuzki całą swą 
przewagą wpływał na mianowanie p. Bismar- 
cka naczelnika gabinetu berlińskiego, mini- 
strem spraw, zagranicznych. Dodają, że 
nominacja ta jest w związku z projektem przy- 
wierza francuzko-pruskiego, której celem by- 
łoby  przeszkodzenie interwencji Prus iin- 


nych państw związku niemieckiego w razie, 


gdyby a powodu: niemożńości rozwikłania 
kwestji rzymskiej, rząd francyzów zmuszony 
| był popierać wojnę Włoch z Austrją o We- 
necje. Przypuszczalny następca p. Bismar- 


cka w Paryżu, p. Goltz, dzieli. opinje swego 


poprzednika. i i 

W pierwszych dniach grudnia spodziewa- 
Ją się wiadomosci o wejściu jen. „Foreya do 
stolicy Meksyku. Nie spodziewają się oporu 
ze strony Juareza. Sądzą, że za wejściem 
francuzów do tego miasta nastąpi prawdopo- 
dobnie uznanie stanów skonfederowanych. 

Powołanie marszałka Niel do Biarritz uwa- 
żają niektórzy za oznakę wejścia jego do ga- 
binetu, z dobrych jednak źródeł zapewniają, 
że marszałek ten obejmie dowództwo w Lille 
po księciu Magenty, który zostanie przezna- 
czony do Ljonu; miejsce zaś tego ostatniego 
w Tuluzie mą zająć jen. Martimprey. 

W iecizy. 

Turyn, 26 Września. Wczoraj spisaną zo- 
stała intercyza ślubna Księżniczki Marji Pii. 
Swiadkami tego aktu byli z jeduej strony 
czterej kawalerowie orderu Zwiastowania, 
t.j. dawny prezes senatu p. Alfieri, jen. on- 
naz, jeneral della Rocca i p. Farini, z drugiej, 
admirał portugalski Juarez. Dziś w obecno- 
ści całego dworu miało miejsce rozdanie na- 
gród w szkołach technicznych. Jutro z rana 
odbędzie się obrzęd ślubny córki Wiktora- 
Emanuela; a pojutrze stanowczo nastąpi Wy- 
jazd Księżniczniki do Genui, dokąd towarzy- 
szyć jej mają sam Król i wszyscy ministro- 
wie. Dopiero po ich powrocie rozpoczną się 
zapowiedziane już przed kilkoma dniami 
zmiany ministerjalne. 
|. Pośród tych uroczystości zapomniano co- 
| kolwiek o polityce. Ostatni jednak artykuł 

Monitoru, dotyczący kwestji rzymskiej, zwró- 
| cił uwagę publiczności. "Treść jego nadeszła 
dopiero w depeszy telegraficznej przysłanej 
do 'Turynu, i napełniła radością wszystkie 
umysły. Wszystkie dzieuniki bez wyjątku 
uznają, że ogłoszenie to nader jest przychylne 
dla sprawy włoskiej i może być uważane jako 
bardzo pomyślny wypadek dla półwyspu, 
a nawet jako zwiastun blizkiego rozwiązania 
kwestji rzymskiej. Czy tak jest rzeczy wiście, 
trudno wyrzec stanowczo; jest jednak faktem 
niezaprzeczonym, że artykuł Monitora bardzo 
| dobre zrobił w całych Włoszech wrażenie; 
| niecierpliwi zostali zaspokojeni, a ci którzy 
stracili nawet wszelką nadzieję, zaczynają no- 
| wej nabierać otuchy. , 
| Głównym obecnie przedmiotem rozmowy 


angielskiego, mają podrzędne znaczenić. Po- | zumienia się pomiędzy gabinetami paryzkim | w sferach urzędowych jest znowu amnestja 


twierdza się wiadomość, że manchesterskaiz- 
ba handlowa żąda dymisji sir Charles Wo- 


i turyńskim, 0 którem to porozumieniu nie 
wątpi cały świat dyplómatyczny tutejszy 


Garibaldego. Nic jeszeze wprawdzie nie po- 
i stańowiono w tym względzie, ale stron- 


1862 r. 
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nictwo, które najbardziej sprzeciwiało się uła- 
skawieniu b. dyktatora, zaczyna widocznie 
słabnąć, zapewne w skutek oddziaływania, 
objawiającego się na korzyść Garibaldego od 
kilku tygodni. Zwrócono także uwagę na ma- 
terjalne prawie niepodobieństwo wyprowa- 
dzenia słedztwa w sprawie, w której tak zna- 
czna liczba osób brała udział. Nie byłoby 


więc nie nieprawdopodobnego, aby nazajutrz | 


po szlubie ukazał się dekret królewski, udzie- 
lający ogólną amnestję wszystkim garibaldy- 
stom, z wyjątkiem tylko zbiegów wojsko- 
wych. Amnestja ta zapewne ogłoszoną by zo- 
zostań w Genui, którą uważać można nie- 
jako za ojezyznę Garibaldego, i która rzeczy- 
wiście najwięcej dostawiła mu ochotników. 
Po powrocie z Genui, bez względu czy 
amnestja będzie ogłoszoną lub nie, nastąpią 
zmiany ministerjalne, które w skutek usu- 
nięcia się p. Oonforti stały się obecnie ko- 
nieczne. Wystąpienie jen. Durando nie ulega 
Już, jak się zdaje, żadnej wątpliwości. Nie- 
wiadomo dotychczas stanowczo, którzy z jego 
kolegów pójdą za jego przykładem; p. Ratazzi 
opuści zapewne wydział spraw wewnętrz- 
nych, który powinienby być oddany w ręce 
jakiego neapolitańczyka; od chwili bowiem 
usunięcia się pana Conforti, prowincja ta, 
odgrywająca tak ważną rolę we Włoszech, 


nie ma swego przedstawiciela w gabinecie. 


Mówią także, że ministerstwo marynarki 
przejdzie w inne ręce, dotychczas jednak nie 
wyznaczono następcy admirała Persano. Od 
czasu powrotu księdza Mtellardi z Rzymu, 
stosunki dworu turyńskiego ze Stolicą apo- 
stolską są mniej naprężone. Wkrótce mają 
być przedstawione do zatwierdzenia Papieżo- 
wi nominacje kilku biskupów i arcybisku- 
pa turyńskiego, którego posada, od ` czasu 
śmierci M-ra Franzoni'ego nie została obsa- 
dzona. Zapewniają, że dwór Rzymski zgodzi 
się na wybór, jaki zrobił już w tym względzie 
Wiktor Emanuel. A 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. . 


-` Berlin, | Października. Kreuzzeitung dono- 
si, że były minister stanu baron von Bo- 
delschwingh został mianowany ministrem 
skarbu. n 


Berlin, 1 Października. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu komisji budżetewej, na 
którem byli obecni ministrowie v. Bismarck- 
Schonhausen i von Roon, pierwszy z nich 
zaprzeczał, aby przedwstępne zatwierdzenie 
budżetu było według przepisów konstytucji 
koniecznem. Spór toczył się o określenie wła- 
dzy korony i władzy parlamentu. Wynurzył 
on. kilkakrotnie z przyciskiem życzenie, aby 
nastąpiło szczere, porozumienie. P. v. Roon 
przemawiał w podobnym duchu, oświadczył 
jednakże, że przedstawienie projektu do pra- 
wai nowych budżetów, stosownie do życze- 
nia izby, nie będzie mogło być przed zakoń- 
czeniem roku uskutecznione. Hr. Schwerin 
odpowiedział dziś na posiedzeniu izby, na 
wzmiankę p. Virchowa,—że uważałby wyja- 
wienie publiczne rady, którą udzielił królowi 
Jako minister, za niezgodne z jego uczuciem 
obowiązku. d 


Drezno, 1 Października.  Drezdener Journal 
zamieszcza korespondencję z Wejmaru, we- 
dług której, po zatwierdzeńiu wniosku pp. 
Langa i Josepha, czterech czynnych człon- 
ków izby saskiej, między nimi vice-prezes 
Oemichen, wystąpili z zgromadzenia wejmar- 
skiego. Oświadczyli oni dyrekcji, że nie chcą 
mieć udziału w zgromadzeniu, którego de- 
cyzje zdają się zagrażać wewnętrznemu Spo- 
kojowi pojedynczych państw niemieckich, a 
przytem nie ułatwiają drogi do jedności nie- 
mieckiej, 

Belgrad, 1 Października. Firman Sułtana, 
wyrażający przyjęcie decyzij konferencji kon- 
stantynopolitańskiej, został wczoraj Paszy na- 
desłany, dotąd jednakże nie był jeszcze ogło- 
szony. 

Londyn, 30 Września. Dzisiejszy Times u- 
waża postanowienia wejmarskie jako całkiem 
niepraktyczne. Wolny związek będzie tak 
długo- niewykonalnym, póki dotychczasowy 
rząd będzie się utrzymywał w małych pań- 
stwach niemieckich. Głównem zadaniem po- 
lityki niemieckiej powinno być zaprowadze- 
nie reform w pojedynczych państwach, aby w 
następstwie tego można utworzyć wolny, sil- 
ny związek państw niemieckich. ` 


Monachjum, 1 Października. / Dziś przed po- 
łudniem został mały wojskowy młyn procho- 
wy naulicy Baumstrasse wysadzony w powie- 
trze; przytem poniosły trzy osoby uszkodzenia. 
Budynek, w którym się młyn ten znajdował, 
w skutku wstrząśnienia zawalił się; szyby w 
oknach domów, sąsiednich zostały potrza- 
skane. 


Wiedeń, | Października. Na wezorajszem wie- 
czornem posiedzeniu komitetu finansowego 
toczyły się rozprawy nad ugodą państwa z 
bankiem. Uchwalono, że bank będzie odbie- 
rał wypłaty w brzęczącej monecie w roku 
1867, 

Paryż, 30 Września. Wiadomości z Verą- 
Cruz dochodzą do dnia 1-go września. Strzel, 
cy afrykańscy i zuawi przybyli 23-go sierp- 
nia; zrobili oni wycieczkę przeciw gerilasom, 
którzy za ich okazaniem się uciekli. Jen. Do- 
blado występuje z gabinetu meksykańskiego. 
Nowy gabinet w duchu stanowczo radykal- 
nym został utworzony. 


Turyn, 29 Września. Młoda Królowa por- 
tugalska opuściła Genuę o godzinie pierwszej 


ta 


iudała się wprost do Lizbony. Król Wi- 
ktor-Emanuel stanął z powrotem w Turynie 
o godzinie 5-ej.— Gazetta ufficiale zamieszcza 
nowe mianowania w składzie dworu wojsko- 
wego Króla. 

Paryż, -30 Września.  Ajencja kontynentalna 
donosi z Turynu pod datą 29-go Września, 
że p. Ratazzi z pewnością obejmie wydział 
spraw zagranicznych przy zatrzymaniu pre- 
zydencji gabinetu, p. Pepoli zaś będzie mia- 
nowany ministrem spraw wewnętrznych. 
P. Sella otrzyma wydział robót publicznych, 
a p. Minghetti ministerstwo skarbu. Prócz 
tego w tym nowym składzie gabinetu ma 
być zapewnione miejsce dla p. Lafarina. 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 

-< — Wczoraj niebo do południa było prawie 
pochmurne, po południu na pół pogodne; 
wieczorem pogodne. Wiatr panował słaby 
południowo-wschodni, wieczorem zmienił się 
na słaby zachodni. Powietrze dość wilgotne 
i ciepłe, średnia temperatura dnia jest 13%, 
stop. R.o 2%, stop. wyższa od normalnej, naj- 
większe ciepło po południu 18*/, najmniejsze 
w nocy 8%; stop. R. Barometr zwolna wzno- 
sił się, średnia jego wysokość jest 756.57 
milimetrów. Elektryczność 24 stopnie. 

— Dnia 10 Sierpnia r. b., Florjan Glogow- 
ski, syn właściciela dóbr Krynice, kąpiąc się 
we wsi Brzeźnica, gminie Matcze, utonął. 

— Feliks Suszyński, fornal dworski ze wsi 
i gminy Zawieprzyce, powiatu Lubelskiego, 
wiózł w dniu 12 Sierpnia r. b. z lasu drzewo, 
wóz się wywrócił, a kloc dębowy tak przyci- 
snął człowieka tego, że on na miejscu życie 
zakończył. 

— We wsi Węglowice, gminie Uwielinek, 
powiecie Łęczyckim, d. 12-go Sierpnia r. b., 
skutkiem podpalenia przez niewyśledzonego 
złoczyńcę, wszczął się pożar, który zaiszczył 
ośm zabudowań ubezpieczonych na rs. 970,— 
nadto spaliły się: owce, zboże, rozmaite sprzę- 
ty domowe i narzędzia gospodarskie, wartu- 
jące do 4,600 rs., a przytem w czasie tej po- 
gorzeli, postradał życie nocujący w owczarni 
10-letui Ignacy Kuczak, syn rataja. 

— Dnia 15-g0 Sierpnia r. b., we wsi i gmi- 
nie Kamienna, powiecie Włocławskim, jak 
wnoszą skutkiem podłożenia ognia przez nie- 
wykrytego sprawcę wszezął się pożar, który 
zniszczył trzy stodoły i bróg, ubezpieczone 
na rs. 2,720, oraz znaczną ilość zboża, paszy, 
dwie młocarnie isieczkarnię. 

— Nieraz wspominaliśmy o braku u nas 
książek elementarnych w różnych gałęziach 
nauki i o dążeniu obeenem, przy rozbudzeniu 
się chęci do oświaty,ku zapełnienia tego braku. 
Do rzędu takich dzieł należy, wkrótce mająca 
wyjść Gramatyka francuzka teoretyczna i prakty- 
czna dla użytku młodzieży polskiej, przez Adolfa 
Krzewskiego, Nauczyciela języka francuzkie- 
go w l-em gimnazjum w Warszawie, w dwóch 
częściach, którą mieliśmy sposobność przej- 
rzenia w rękopiśmie. Dotychczas wydawane 
u nas gramatyki francuzkie, były po większej 
części tłomaczeniem bardzo dobrych, ale nie 
zastosowanych dla naszej młodzieży grama- 
tyk, dla tego zawierały wiele nie potrzebnych 
rzeczy, a za to pod wieloma innemi względa- 
mi były niedostateczne. P. Krzewski, wspar- 
ty przeszło dwudziestoletniem doświadcze- 
niem, ułożył gramatykę, która jak nam się 
zdaje, zadowolni wszelkie pedagogiczne wy- 
magania. Tak, wypuścił ze swego dzieła wszy- 
stkie definicje ogólne, znane każdemu ucznio- 
wi z gramatyki polskiej, i dla tegoż samego 
powodu opuścił zasady rozbioru loicznego, 
które tylko niepotrzebne zajmowały miejsce. 
Pierwsza część gramatyki, stanowiąca całość 
dostateczną dla osób życzących sobie o tyle 
tylko nauczyć się języka francuzkiego, aby 
być w stanie zrozumieć go i zacząć nim mó- 
wić, napisana jest w języku polskim; druga 
zaś mająca na celu wydoskonalenie i uzupeł- 
nienie wiadomości nabytych przez ucznia w 
pierwszej części, jako dla lepiej już przygoto- 
wanych, napisana jest po francuzku, z tłoma- 
czeniem obok trudniejszych wyrażeń. Do czę- 
ści pierwszej dołączony jest zbiór ćwiczeń i 
zadań stopniowanych podług postępu ucznia, 
dla tego aby prawidła gramatyczne przez czę- 
ste powtarzanie lepiej utkwiły: w pamięci u- 
eznia; dla tego samego celu autor dołączył dó 
części drugiej zbiór zadań trudniejszych, wyję: 
tych po większej części -z znakomitszych au- 
torów francuzkich, a dla łatwiejszego tłoma- 
czenia tych ćwiczeń i zadań umieszczony jest 
w. końcu odpowiedni słowniczek. 

Autor szczególniejszą zwrócil uwagę na 
wymawianie i czytanie, które w gramatykach 
przeznaczonych dla franeuzów, zwykle trakto- 
wane jest treściwie, jako rzecz podrzędna, 
kiedy tymczasem dla naszej młodzieży nale- 
żało podać więcej szczegółowych prawideł. 
Zresztą wiele innych zmian ułatwiających 
nanczanie, uczyni te książkę elementarną, bar- 
dzo pożyteczną. 

,— NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, ze względu na u- 
czucia sympatyczne objawione w krajach sło- 
wiańskich z okoliczności obchodu rocznicy ty- 
siąclecia Rosji, raczył polecić przesłać amba- 
sadorowi rosyjskiemu w Wiedniu egzempla- 
rze wspaniałej edycji Starożytności państwa 
Rosyjskiego, celem rozdania ich w imieniu Je- 
co CesaRsKiEJ Mości pomiędzy niektóre z to- 
warzystw uczonych słowiańskich. 

— W gubernji Kaługskiej w 1861 r, liczo- 
no 401 szkół, z pomiędzy których 71 znajdo- 
wało się w miastach, a 330 w gminach wiej- 
skich. — Liczba powyższa rozkladała się na 18 
szkół dla chłopców, 9 dla dziewcząt, a 379 dla 
dzieci plei obojej.—Ogólna liczba uczniów wy- 
nosiła 12,358, pomiędzy któremi 1,466 dziew- 
cząt.—Cyfra powyższa daje stosunek l ucznia 
na 44 mieszkańców męzkich, a l na 351 indy- 
widuów płci żeńskiej. 

— Ksiądz A. Ebert, niemiec rodowity z Dre- 
zna (po serbo-łużycku Drażdźany), pastor w 
debskożyłojskiej (po niem. Dóbrik bei Kottbus) 
osadzie staroewangelickiej w górnej Łużycy, 
nauczył się tak dokładnie języka górno i dol- 
no-łużyckiego, iż pisze obecnie gramatykę te- 
go ostatniego, Praca podobna jest wielce na 
czasie, gramatyka iem Hauptmanna jest 
zbyt przestarzała, a ta którą Dahle ułożył po- 
dług Ahna, zbyt krótka. _—_ 

— Fran. Palackiego „Dziejów narodu cze- 
skiego”, wyszły W Pradze drugiem wydaniem, 


| tną ilaminacją. W niedzielę zaś (28 Września) 


924 


urzeczy wistnił; lecz dopiero w 50 lat po jego 
śmierci, odważna i niespodziana napaść Sir 
Jerzego Rooke (który jednakże wcale nie zo- 
stał za to wynagrodzony), oddała ją w ręce 
Anglików. Opis czternasty oblężeń, jakkol- 
wiek bardzo zajmujący, lecz już znany z da- 
wniejszych dzieł, jak Drinkwatera i innych, 
nie tyle wzbudza zajęcia, co opis wszelkich 
usiłowań Hiszpanji a nawet Francji, uzyska- 
nia tego punktu przez układy. Kilkakrotnie 
układy te, zasadzające się na zamianie Œi- 
braltaru za inne posiadłości, jak Porto-Rico, 
Oran i t. p. już były na ukończeniu i ministro- 
wie angielscy jak Townshend, Stanhope, 
Shelburne, bardzo byli im przychylni, lecz lud 
angielski przez jakiś instynkt opierał się te- 
mu i obawa pospólstwa przeszkodziła dopro- 
wadzeniu do skutku tych niekorzystnych dla 
Anglji zamiarów. Gibraltar dla Anglji ma 
nietylko takie znaczenie jak inne fortece dla 
innych krajów; główne jego znaczenie jest 
polityczne. Z jednej strony posiadanie jego 
przez Anglików, niedozwala rozpanować się 
rozbójnietwu morskiemu z nad brzegów Afry- 
kańskich, z drugiej oddzielając od siebie por- 
ty hiszpańskie, równię jak i porty franeuzkie, 
nie pozwala żadnemu z tych mocarstw przyjść 
do prawdziwej potęgi morskiej, albowiem za- 
wsze w tym względzie każde z nich będzie 
niejako przepołowione, dopóki Anglicy będą 
posiadać Gibraltar. Posiadanie przez Angli- 
ków Cherbourga nawet, nie tyleby było szko- 
dliwe dla Francuzów, co posiadanie Gribralta- 
ru, a w razie wojny, posiadanie tej ostatniej 
twierdzy przez Anglików, jest dla Francji 
groźniejsze, nawet od utraty Pikardji lub Gu- 
jany. Obok tego, Gibraltar jest jak wiadomo 
z natury niezdobytą twierdzą. W zięcie każdej 
innej twierdzy, jest tylko kwestją pieniężną; 
granitowe zaś skały Gibraltaru, potrafiłyby 
pochłonąć zasoby najpotężniejszego państwa. 
Nir Eliott pobił na głowę połączone floty i 
wojska lądowe Francji i Hiszpanji, mając 
w Gibraltarze tylko 90 dział. Dziś twierdza 
ta uzbrojona jest przeszło tysiącem dział cięż- 
kiego kalibru dalekonośnych, tak, że nawet 
w żadnej z pobliskich zatok, żadna flota nie- 
przyjacielska nie mogłaby się uchronić od 
niszczących pocisków, Autor utrzymuje, że 
przeciwko pancernym statkom i pływającym 
baterjom, Gibraltar można także zabezpieczyć 
się pancerzami żelaznemi, a oddanie Gibral- 
taru, któremu tak jak poprzednio sprzeciwi- 
loby się pospólstwo, koniecznie osłabiłoby 
potęgę Anglji, zagroziło handlowi europej- 
skiemu i ogólnemu pokojowi. 

— Księżniczka Marja Pija Sabaudzka, jak 
donosi Monde, 2 powodu małżeństwa z Królem 
portugalskim otrzymała od swego ojca chrzest- 
nego, Papieża Piusa IX, kosztowny podaru- 
nek, składający się z dwóch kart szezerozło- 
tych otwierających się w kształcie album; na 
obu tych kartach na stronie węwnętrznej o- 
prawione są relikwie, na jednej kawałek za- 
słony N. Panny Marji, na drugiej cierń z ko- 
rony Jezusa Chrystusa. Te dwie relikwie na 
około oprawy otoczone są drogiemi kamienia- 
mi. Na zewnętrznej stronie tego albumu, znaj- 


nakładem księgarni Fryd. Tempskiego, ze- 
szyty 6-ty i 7-my, obejmujące Czechy królew- 
skie ze stanami słowiańskiemi, a mianowicie: 
czasy panowania Przemysława Otokara I-go; 
rządy króla Wacława I, oraz pogląd na życie 
państwowe i narodowe w Czechach i na Mo- 
rawie pod wpływem przewagi stanów sło- 
wiańskich. 

— Komedij i innych utworów dramaty- 
cznych Mateusza Kopeckiego, wyszła z dru- 
ku w Pradze część trzecia, obejmująca: dra- 
mat Faleszne obżulovana hrabienka; dramat we 
czterech aktach Horia a Gloska, czyli Zapalęni 
Hermanszłatu; komedję w trzech aktach Žid 
Sziloch; komedję w tyluż aktach Julia; frasz- 
kę w jędnym akcie Kucharka czyli Vykrane 
panstvi; dramat w pięciu aktach Loupeźnici na 
Chlumu; libretto do opery we czterech aktach 
Frajszic. 

— ,Drukiem Jerzabka wyszedł w Pradze 
kalendurz ewangelicki, narodowy i polityczny 
na r. 1863, pod tytulem Beźanie, ułożony i wy- 
dany przez Wacława Szuberta, pastora ewan- 
gelickiego w Krabszycach. Oprócz zwykłej 
części kalendarzowej i wykazu jarmarków 
i większych targów w Czechach i na Morawie, 
znajdujemy tu, w części poświęconej rzeczom 
kościelnym następujące artykuły:, Cyryl i Me- 
tody, apostołowie słowiańscy”, których wyo- 
brażenie znajduje. się na czele kalendarza; 
„ Wyjątki zdziejów Waldeńskich” it. d. Ozęść 
historyczno = polityczna obejmuje: „Państwo 
Rakuskie i papieże”, oraz mowę miańą przez 
p. Karola Sladkowskiego na uroczystości od- 
bytej w Borowie na pamiątkę Hawliezki, 
Osobny dział, pod tytułem Kalifornie, obej- 
muje lżejsze utwory i rzeczy humorystyczne. 
W końcu dodana jest ustawa towarzystwa o- 
piekującego się wdowami po nauczycielach. 

— Donosiliśmy przed paru dniami o wyj- 
ściu z druku w Pradze, drukiem i nakładem 
Antoniego Renna, zeszytu piątego dzieła pod 
tytułem: Naszi mużovie, podającego życiorysy i 
charakterystykę znakomitszych mężów sło- 
wiańskich. Zeszyt ten obejmuje koniec bio- 
grafji Rubesza, oraz życiorysy: Karola-Jaro- 
mira Erbena, Adama Mickiewicza, Aleksan- 
dra Puszkina i Karola Hynka Machi. 

— Klejnoty poezji czeskiej: rękopism kró- 
lodwarski i zielonogórski (Libuszin soud), prze- 
łożone zostały na język szwedzki przez Dra 
Collana, docenta na uniwersytecie Helsingfor- 
skim. Mlody ten uczony, znany na polu lite- 
ratury szwedzkiej głównie z prac swych hi- 
storyeznych i filologicznych, bawiąc w roku 
zeszłym czas długi w Pradze, uczył się bardzo 
gorliwie języka czeskiego i zamiłował przede- 
wszystkiem powyższe pomniki literatury cze- 
sko-słowiańskiej. Wyjątki z tego przekładu 
podał trzeci zeszyt czasopisma muzeum cze- 
skiego. Dr. Cóllan wydał także przekłady na 
Język szwedzki: fińskiej epopei narodowej Ka- 
levala i „Nibelungów”, tudzież zbiór pieśni 
fińskich i innych. Po krótkim pobycie *w 
Wiedniu, uczony ten uda się do krajów połu- 
dniowo słowiańskich, dla nauczenia się ich -ję- 
zyków. 

— W Pradze wyjść ma wkrótce nowe, po- 
mnożone wydanie utworów poety czeskiego 
Bolesława Jabłońskiego. 

— Wigilja św. Wacława (uroczystość ta przy- 
pada 28 Września), obchodzoną była w Pra- 
dze z wielką uroczystością. Figura tego opie- 
kuna i patrona korony czeskiej, na placu Wa- 
cławskim, była świetnie przyozdobiona i o- 
świetlona i pozostanie tak przez całą oktawę. 
Tegoż dnia wieczorem odbyło się nabożeństwo 
przy figurze św. Wacława na targu końskim, 
gdzie zoromadziły się tłumy wszelkich klas 
mieszkańców. Okna wszystkich domów przy- 
ległych placowi Wacławskiemu jaśniały świe- 


przepyszne miniatury, jedna z wyobrażeniem 
Matki Bolesnej (Addolorata), druga głowy 
Chrystusa (Ecce Homo). 

— Autor „Życiorysu Getego”, Jórzy Hen- 
ryk Lewes, wydał nowe dzieło, zalecane przez 
tygodniową prasę angielską jako cenny przy- 
czynek do popularnie traktowanych prac 
u dziedziny nauk przyrodzonych. — Dzieło to 
nosi tytuł: Studies of animal life (w Londynie, 
Smith, Elder i komp.) | 

— Don Thomas Segarna, lektor języka hi- 
szpańskiego na uniwersytecie monachijskim, 
wydał świeżo w Lipsku, u Brockhausa, zbiór 
poezij hiszpańskich, pod tytułem: Poesias popo- 
lares. Książka ta, odznaczająca się piękną for- 
mą zewnętrzną, obejmuje na 295 stronicach 
zestawienie hiszpańskich pieśni narodowych; 
najwięcej jest tu pieśni miłosnych, tudzież po- 
litycznych z czasów zaburzeń karlistowskich. 
Nie małą także wartość mają dodane do pie- 
śni liczne melodje oryginalne, po większej 
części bardzo piękne. Zbiór ten dedykowany 
został księżnie Amalji bawarskiej, urodzonej 
iafantce hiszpańskiej. pA : 

— Znany bibliograf francuzki J. Chenu 
wydaje dzieła, w których naśladuje, pod wzglę- 
dem formy tak zewnętrznej jak i wewnętrz- 
nej, najznakomitsze prace Klzewira, owego 
znakomitego drukarza holenderskiego. Wy- 
dane obecnie przez p. Chenu dzieło pod tytu- 
łem: Le jardin des roses de la vallée des larmes, 
będące tłómaczeniem z łacińskiego, dokona- 
nem przez samego wydawcę, w rodzaju książ- 
ki „O naśladowaniu Chrystusa”,—pod wzglę- 
dem tak formatu jak i druku, tudzież winiet 
i ozdób na marginesach, jak niemniej pod 
względem nadzwyczaj starannej korekty, wy- 
równywa w zupełności starym wydaniom el- 
zewirskim. Jeżeli to przedsięwzięcie znajdzie 
powodzenie, p. Ohenu zamierza wydać cały 
szereg również ozdobnych i dokładnych dzieł. 
" — Dzieła Gregorjusa, Geschichte der Stadt 
Rom, zamierzonego pierwiastkowo na cztery 
tomy, wyszedł obecnie z druku tom czwarty, 
z którego okazuje się, że praca ta przekroczy 
o wiele naznaczone jej granice, tom ten bo- 
wiem obejmuje dopiero dzieje XI wieku i roz- 
woju potęgi Grzegorza VII, czyli najświetniej- 
szą epokę średniowiecznego Rzymu. Dla do- 
prowadzenia dzieła do końca, potrzeba jeszcze 
przynajmniej dwóch tomów. 

— |. Wolfgang Menzel, którego dotych- 
czasowe prace historyczne traktowały jedy- 
nie pojedyncze grupy lub lat dziesiątki, pisze 


po południu odbyła się z fary tyńskiej proce- 
sja do grobu św. Wacława na Hradczanach. 
— Niedawno w Londynie wyszło na widok 
publiczny dzieło kapitana Sayer, pod tytułem: 
listorja Gibraltaru i jego stosunku politycznego 
do wypadków w Europie; od początku dynastji Mau- 
rytanskiej w Hiszpanji do ostatniej wojny Maro- 
kańskiej; wraz z oryginałnemi dotąd nieogłoszo- 
nemi listami księcia Heskiego, Sir Jerzego Elliott, 
księcia de Crillen, Colingwooda i lorda Nelsona 
i opisem czternastu oblężeń jakie wytrzymała ta 
skała, nim stała się fortecą. (The History of Gi- 
brallar and of its Political Relation to the Events 
in Europe; from the Commencement of the Moorisch 
Dynasty in Spain, to the last Morocco War; with 
Original and Unpublished Letters from the prince 
of Hesse, Sir George Eliott, the dwc de Crillon, Co- 
lingwood and lord Nelson, and an Account of the 
Fourteen Sieges the Roch had sustained, before it 
became a Fortress; by Captain Sayer). Jak wa- 
żnęm jest posiadanie dla Anglji Gibraltaru, 
najlepiej wskazują zdania dwóch filozofów 
i mężów stanu, którzy reprezentują sobą dwie 
szkoły angielskiej polityki zeszlego pokole- 
nia: Burkego i Foxa. Burke opisywał tę ska- 
łę jako „stanowisko wojenne, stanowisko po- 
tęgi, stanowisko handlowe; stanowisko które 
czyni Anglję nader szacowną dla sprzymie- 
rzeńców, a groźną dla nieprzyjaciół.” Fox ró- 
wnie energicznie się wyrazi: „Oddajcie Gi- 
braltar Hiszpanom, a morze Śródziemne sta- 
nie się ich jeziorem, stawem, gdzie będą mogli 
pływać według upodobania, i działać bez Za- 
dnej kóntroli i tak, ze nikt ich działań wstrzy- 
mać nie potrafi. P'ozbawcie się tego stano- 
wiska, a państwa europejskie położone nad 
brzegami morza Śródziemnego, nie będą ku 
wam. zwracać oczu z żądaniom swobodnej że- 
glugi; a nie mając możności stania się użyte- 
cznemi, nie możecie się spodziewać poszuki- 
wama was na sprzymierzeńca.” Zdanie to 
dzieliła większa część angielskich mężów sta- 
nu, nie mówiąc o-wojskowych i marynarzach, 
którzy utrzymywali, że Anglia do ostatniego 
grosza i do ostatniego żołnierza, powinna 
walczyć o utrzymanie w swem posiadaniu tej 
nagiej skały. Dzieło kapitana Sayer dla tego 
zwraca uwagę, że służy za odpowiedź rzuco- 
nej w ostatnich czasach, wprawdzie nie zu- 
pełnie nowćj myśli, oddania Gibraltaru odra- 
dzającej się Hiszpanji; a w teraźniejszych cza- 
sach myśl dzisiejsza łatwo staje się faktem ju- 
tro, a pojutrze zasadą wiary. P.Sayer podaje hi- 
storję Gibraltaru od wylądowania Tarika Ibn 
Zeyad aż dó naszych czasów; pierwszą myśl za- 
garnięcia Gibraltaru powziął Robert Blake i 
zakomunikował ją Olivierowi Kromwellowi, 
i gdyby ten ostatni, który ją usilnie popierał, 
Jeszcze choć rok pożył, byłby ją bezwątpienia 


szych czasów do chwili obcenej” (Allgemeine 
Weltgeschichte von Anfang bis jetzt), we 12-u to- 
mach, które zaczęły już wychodzić zeszytami. 
Z autorem tym współubiega się na temże po- 
lu uczony prof. niemiecki Möller, piszący 
dzieje powszechne ze stanowiska wyłącznie 
katolickiego. 

— Znany obraz historyczny Lessinga, wyo- 
brażający „Hussa na stosie”, przywieziony 
został niedawno z Anglji do Düsseldorfu i tam 
na kilka dni w gmachu akademji sztuk pię- 
knych wystawiony, poczem zawieziony Z0- 
stanie do Berlina na wystawę. 


ze 


dują się w odpowiednich relikwiom miejscach 


obecnie „Historję powszechną od najdawniej- |- 


O zdrowiu publicznem. 


W Warszawie 200,000 mieszkańców mie- 


Powszechne jest zdanie, że ludzie w da- 
wniejszych czasach dłużej żyli 1 byli silniej- 
szymi, aniżeli w obecnych, —że miękkość życią 
towarzyskiego przyczynia się do jego skró- 
cenia, a brak ćwiczenia sił fizycznych do ich 
upadku.—Przypuściwszy stan dzikiego czło- 
wieka, wystawionego na skutki zmian po- 
wietrza i zmuszonego własną siłą odpierać 
napady innego człowieka, lub drapieżnych 
zwierząt—zapewne on dalej widzi, lepiej sły- 
szy, ma więcej rozwiniętą siłę muskularną i 
łatwiej znosi szkodliwe dla jego zdrowia wpły- 
wy, aniżeli człowiek żyjący w uorganizowa- 
nem społeczeństwie, troskliwie od dzieciń- 
stwa pielęgnowany, gdy zabezpieczona jego 
osobistość i mienie, uwalnia go od konieczno- 
ści utrzymywania tychże sił, w ciągłem ćwi- 
czeniu. | 

Stan przecież takiej dzikości człowieka 
istnieć nie może. — Zwierzęta jednego gatunku 
mają już z przyrody pociąg do łączenia się 
w liczniejsze gromady; — człowiek posiada ten- 
że pociąg w daleko wyższym stopniu, bo on 
sam obdarzony jest mową, ma wzniosłe uczu- 
cia przyjaźni i poświęcenia się dla innych — 
zresztą, jego potrzeby od urodzenia, nie mo- 
głyby być przez niego samego zaspokojone. 

Połączeni w przedhistorycznych czasach 
w oddzielne grupy ludzie, w małych towarzy, 
stwach, na wolnem powietrzu i według praw 
przyrody żyjący, pasterze, myśliwi, a później 
rolnicy, żyli zapewne znacznie dłużej, aniżeli 
później, gdy zamieszkali miasta, odstąpili od 
praw przyrody, a życie ich stało się więcej 
skomplikowane. 

Na długość życia wpływa przeważnie kli- 
mat.— Dłużej żyją ludzie w zimnych krajach 
dla tego, że trawienie życia jest mniejsze 
aniżeli w krajach gorących; — zbyteczn e 
przecież zimno bardzo wpływa na skrócenie 
życia. W Szwecji, Norwegji, Danji, Anglji, 
najdłużej żyją ludzie; — bardzo mało można 
znaleść starców w Syberji, Laponji, Nowej 
Zemli. Często stuletnich można widzieć 
w środkowej Kuropie, jak we Francji, Niem- 
czech, Polsce, bardzo rzadko we Włoszech, 
a prawie nigdy w Indjach. 

Oprócz klimatu, właściwości ziemi, na któ- 
rej ludzie mieszkają, jakości pokarmów i na- 
pojów, sprzyja długiemu życiu sen, ćwicze- 
nie ciała, umiarkowanie w żądzach, ochędó- 
stwo, otwartość charakteru i spokojność du- 
szy. 
Nio idzie tu przecież o samą długość życia, 
ale i o jego doskonałość. Człowiek złożony 
jest z materji i ducha, posiada więc władze 
ciała i władze duszy, —doskonaląc przeważnie 
jedne z nich, zrządza upadek drugich, —dosko- 
nałość zaś zupelna, zależy na koniecznej har- 
monji obojga. 

Starożytni Grecy mieli przekonanie, że 
silny i wzniosły umysł może być tylko wsil- 
nem i zdrowem ciele, dla tego zarówno ćwi- 
czyli tak ciało, jak umysł. 

ianie, odbojami byli zajęci, roz- 
zjadł więcej giy m z cw Arira umy- 
słu. i , 
W pierwszych wiekach po Chrystusie, lu- 
dzie przesadzając gorliwość religijną, uwa- 
żali ciało za wroga, którego trzeba dręczyć, 
chcąc zbawić duszę. Wojny średnich wieków 
samą siłą fizyczną czyli zwierzęcą prowadzo- 
ne, nakazywały jeszcze potrzebę ćwiczenia 
ciała, lecz po wynalezieniu prochu, ta potrze- 
ba ustała, a przynajmniej znacznie jest ogra- 
niezoną. 

Odtąd zbyteczne natężenie sił umysłowych, 
a zbyt małe fizycznych, stało się powodem 
stopniowego ich upadku, większej śmiertel- 
ności i coraz większego skarłowacenia rasy 
ludzkiej.— We Francji od roku 1820 do 1846 
rodziło się corocznie o 175,000 więcej niż u- 
mierało—po tej zaś epoce stosunek coraz się 
zmniejszał, tak dalece, że w roku 1854 cyfra 
pogrzebów przewyższyła o 69,000 cyfrę uro- 
dzin. Przy poborach do służby wojskowej, 
w roku 1816, na 280,000 powołanych było 
30,000 niezdatnych, z powodu niskiego wzro- 
stu i wad organicznych ciała, — zaś w roku 
1854, pomimo zniżonej miary Wzrostu, na 
301,000 spisowych znaleziono 77,000, zasłu- 
gujących dla tych samych przyczyn na wy- 
łączenie. W Departamencie Xekwauy, do 
którego należy stolica Państwa, na 100 po- 
wołanych znaleziono 27 niezdatnych do służ- 
by wojskowej. 

Verde Delisle, któremu te wiadomości za- 
wdzięczamy, za przyczynę takiego nikczem- 
nienia rasy ludzkiej podaje: „że ludzie teraz 
zanadto natężają siły umysłowe, a zbyt mało 
siły fizyczne, — za mało jedzą mięsa, a zbyt 
wiele piją i palą, —za mało chodzą, a za wiele 
ślęczą; — stąd po silnej rasie Galickiej, nastą- 
piło we Francji pokolenie karłowate, chude, 
wątłe, łyse, ślepe, którego charakter jest smu- 
tny, wyobraźnia sucha, umysł ubogi, a serce 
samolubne.” 


Zdanie to autora, w tak zasmucający sposób 
wypowiedziane, jakkolwiek z wielu wzglę- 
dów uzasadnione, nic może być przecież bez- 
warunkowo przyjętes—mogą być albowiem 
inne jeszcze niedołężności fizycznej i umy- 
słowej przyczyny, gdyż widzimy to często u 
zrodzonych z małżeństw, w bliskim stopniu 
pokrewieństwa zawartych. Wyjątek także 
czynią upośledzeni na ciele i umyśle krety ni 
na których żadne z powyżej wymieniony 
przyczyn, lecz stosunki miejscowe BE łotąd 
dy, lub powietrze, co nie jest JeR ają. 
stanowczo rozwiązane, szkodliwi zk M 

Spostrzeżenia nauczają, że o ars Ra 
stopień skupienia ludności tego prz klade 
śmiertelność, — najlepszy l - om 
: - asto, które zaledwie gd 
jest Nowy-Jork, m t datuje a w któ 
pół wieku swój WZr08 44 ye orym 
w roku 1810 umierał 1 na44—w roku 1830, 1 
na 35—zaś w roku 1858, 1 na 26, w miarę 
zatem wzrostu ludności, zwiększała się sto- 
sunkowo śmiertelność, 

Londyn ze swą ludnością 2600 >. 
muje przestrzeń 32,000 hektarów dać gy 
której znajduje się 306,000 domów, —na jeden 
dom wypada zatem 8 mieszkańców. Paryż, 
którego ludność 1,525,000 wynosi, zajmuje 
8,000 hektarów ziemi, a 30,000 domów, — więc 
w przecięciu wypada 40 mieszkańców, na je- 
den dom. 


jeden dom. 

Z 1,000 mieszkańców umiera rocznie w 
Londynie 17, rzadko nieco więcej—w Pary- 
żu 30, w Warszawie 45, a w Wiedniu, w Wro- 
eławiu, stosunek śmiertelności jest jeszcze 
większy, 5 

R ogólności wszystkie miasta wielkie po- 
większają swą ludność nie przewyżką uro- 

zonych nad zmarłymi, lecz napływem ludzi 
z innych miejscowości. Stolice absorbują lu- 
dność prowincjonalna. - 

Przyczy ną tego, oprócz skażenia powietrza, 
wody, etc. Jest, w miastach szczególniej prze- 
mysłowych i fabrycznych, często wydarzają- 
cy się niedostatek u ludzi z dziennego żyją- 
cych zarobku. Wiadomo, że nędzy zwykle 
towarzyszą choroby, a te przybrawszy cha- 
rakter epidemiczny, rozszerzają się nawet na 
zamożnych. Tyfus` powstaje zawsze tylko 
w chatach ubóstwa i niedostatku, a następnie 
wciska się i do pałaców. 

Że pomimo tak niekorzystnych warunków 
dla życia i zdrowia dzisiejszych społeczeństw, 
kraje się nie wyludniają, lecz owszem wzra- 
stają w ludność, przypisać należy w ogóle po- 
stępowi nauk, mianowicie hygieny, czujności, 
jaką administracja krajowa zwraca na wszy- 
stko, eo zdrowia publicznego dotycze,—a na- 
dewszystko postępowi, jaki zrobił zdrowy 
rozsądek w niższej klasie mieszkańców, któ- 
ra jaż łatwo pojąć zdoła, co jej moralnemui 
fizycznemu zdrowiu sprzyjać może. 

Średni wiek życia w Prusach wynosił ro- 
ku 1816 lat 28,5 —w roku 1836, 28,9, a w ro- 
ku 1858, 30,3, —więc w miarę postępu wy- 
kształcenia powiększał się. Oo do szczegó- 
lowych prowincjj, sredni wiek życia wynosił 
w Poznańskiem 26,9, — w prowincji Pruskiej 
27,0—na Pomorzu 29,3, —w Brandenbnrgji 
31,0,—w Szlązku 81,7,—w prowincji Nadreń- 
skiej 31,5—Saskiej 31,7, — w Westfalji 34,1. 

W miarę zatem kultury i dobrobytu mie- 
szkańców, wiek życia jest dłuższy. 

Przepisy utrzymania zdrowia i przedłu- 
żenia życia dotyczące, czyli właściwa hy- 
giena, powinny być jak -najbardziej spo- 
pularyzowane, aby ich znajomość, mogła 
się wcisnąć w masy ludu. Londyńskie sto- 
warzyszenie do podniesienia nauk społecz- 
nych żąda, aby kobiety nauczane były po- 
czątków anatomji, fizjologji i hygieny, gdyż 
one przewodnicząc kuchni, porządkowi i czy- 
stości w domu, wychowaniu dzieci, mogą 
być jedynie skutecznemi stróżami zdrowia 
rodziny. 


Jeżeli jednak wykonanie środków, do oca- 
lenia zdrowia i życia mieszkańców, przecho- 
dzi siły pojedynczego indywiduum —gdy złe 
choć jednego dotyczy, lecz rozszerzyć się mo- 
że do innych,— tam potrzeba połączonych 
sił ogółu, którego naturalnym przedstawicie- 
lem jest rząd, tam jest pole do działania poli- 
cji zdrowia. 

Od najdawniejszych czasów zajmowano się 
przepisami zdrowie ludzkie na celu mające- 
mi. Mojżesz podciągnął je pod dogmata re- 
ligji—a Likurg pod prawa krajowe. W zwa- 
liskach dawnego Rzymu znajdujemy urzą- 
dzenia, zdrowie publiczne na celu mające, 
które swą wielkością w zdumienie wprawia- 
ją. Nigdy przecież nauka zdrowia publiczne- 
go nie uczyniła takich postępów, jak w osta- 
tnich czasach, dzięki wzrostowi nauk przy- 
rodzonych i lekarskich. Kongres hygienicz- 
ny 1851 roku w Brukseli odbyty, położył 
zasady, według jakich w rozwoju tej nauki 
postępować należy. 

Przerażeni następstwem widocznego kar- 
łowacenia rasy ludzkiej, czynią pytanie: „po- 
nieważ w królestwie zwierząt i roślin już 
tak wiele, prawie cudownych udoskonaleń 
1 przemian, ludzie poczynić zdołali; —zwie- 
rzętom.przez stosowne wychowanie nadali 
większą szybkość ruchów, większą siłę, obję- 
tość ciała,—roślinom odmienny kształt, a o- 
wocom inny smak, — dla czegożby nie można 
było udoskonalić rasę ludzką, wstrzymać ją 
od grożącego upadku, skarłowacenia ciała, 
obok utrzymania w należytym rozwoju władz 
umysłowych?” 

Że to jest możliwe, przekonywa Anglja, 
kraj najludniejszy i mający najwięcej ubo- 
gich, — kraj przedewszystkiem przemysłowy, 
którego ludność miejska przewyższa wiejską, 
a zatem położony w warunkach częstej śmier- 
ci i nikczemnienia fizycznego ludności — prze- 
cież przez mądre prawa i urządzenia, zdro- 
wie publiczne na celu mające, doszła do te- 
go, że rozesławszy miliony ludzi do wszyst- 
kich części świata, przez ostatnich lat 40 po- 
dwoiła swą ludność, —ludność jej wiejska na- 
leży do najzdrowszej i najlepiej zbudowanej 
w świecie, a stosunek śmiertelności ludności 
miejskiej jest tak mały, jak w żadnej ze 5t0- 
lie innych krajów. zed 

Anglicy, najpraktyczniejszy, goa W świe- 
cie, zrozumieli przedewszystkiej; "ER 
żenie ludności nie jest klęsk% ogosła- 

w; Gi ję odiem bogactw i potez 
wieństwem niebios, źród 5 S iy 
gi narodowej: — że tako" Pomnożenie jedy- 
nie przez zmniejszenie śmiertelności osiągnię- 

oże, nakoniec, że cała sztuka lekar- 
te być może tani e . 

ska nie jest W Stanie zmniejszyć liczby 
śmierci- 
( Uznawszy stanowczo powyższe zasady, 
zwrócono Się do badania przyczyn powsta- 
wania chorób, przedwczesnej śmierci i nik- 
czemnienią fizycznego ludności— a wykryte 
Przyczyny starano się usunąć. š 

. — O8lęowano przeto drogą najkrótszą 
1 Wprost do celu wiodącą, —nie Ograniczono 
SIę na leczeniu chorych w szpitalach, które 


uważać zaczęto. 

'W mieście nie mającem należytych urzą- 
dzeń do utrzymania zdrowia pa OACy Ch, 
wspaniałe i hojnie uposażone szpitale przy. 
równać można do okazałego mostu bez za- 
dnych poręczy, wzniesionego, nad głęboką 
i bystro płynącą rzeką, Przy. na Zaprowa= 
dzone zostały kosztowne 1 wielkim nakładem 
utrzymywane urządzenia, Ca ratowania to- 
pielców. Każdy pojąć może, że łatwiej 
i z większą pewnością skutku zapobiedz 
wpadnięciu w. wodę, jak wpadniętego wyra- 
tować i do życia przywrócić, A 

Przedmiot zdrowia publicznego dotyczący 


ści się w 3,500 domach, więc wypada 57 na . 


tylko za środki pomocnicze, za podrzędne, - 


był wszechstronnie rozbierany w pismach 


š 925 
E aa e WA IW aaa WO © IMB TĘ ECT TERE ZEE Z 
POOL ><: e zet . 3 ; iwi ie; i Chi 13 p jawiają si i i ińską, Rakiewiczową, Swieszewskiego, Rychtera 
nah. ma adaj: zasie burzy i podczas największych | nowie; rody Lapunowych i Chiłkowych, Ra- | już po roku pojawiają się na świat wiersze | pińską, wą, go, Ry 
czasowych angielskich, ae w dg a A te = najstkodliwazeć 7 | zem, rodzin 34. Po potomkach Włodzimie- | studentów (czyli „spudejów”) tego „gimna- | Stolpego, Adlera. 
w pierwaj ad) takowe poddane Z0- |. Kiedy w innych krajach najobficiej grady | rza noni non tepują łąka Ge- | zj my 4 „ea ay S e Podzi EE onju- a nn ad EKE 
— I ; t DA, War: : różnice . dymina, książęta Ohowańscy, Golicynowie, | sza Poczaskiego, kt pisał: „naj- "UAE . : 
staly pod rozbiór w RESPONIE. ; „ | padają, aa RA PRT aso tabalo POARUgO | Kurakinowie, Trubeccy, Czartoryjscy, San- mieńszyj z bratji obszczeżytelnoj: monastyra Loža 1piętrasśbi. 3 „0 10 Krzesło wnast.ra. „, go”: h 
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w interesie publicznego zdrowia, od czasu 9. Slan wód na Wiśle. Mohyły) w Duchu syn i posłusznik, gimna- | Śrzesło w 4dra.rz. „ 75 24 | Paradyz:1111 1. M 16 — 


amietnego biła parlamentarnego: „Public 
Health Act" z r. 1348, poprawionego w roku 


Średnia wysokość wody na Wiśle jest nà- 
1858—; jak błogie, prawie cudowne z tego 


stępująca: 


wynikły dla kraju następstwa, można po- w styczniu stóp 5 cali 2.4 
wziąść wiadomość z pisma mojego: „Zmacze- i- lutym z 5 l 10.8 
nie nauki publicznego zdrowia i urządzenia marcu Ę 7 A 0.4 
jej dotyczące w Anglji” ogłószonego prze kwietniu , 6 3 9.6 
„Gazetę Warszawską” w Październiku 1860 maju 4 AR 9.6 
roku, —tudzież z pisma: „Nowe prawodaw= czerwcu EE mos PlynaJK).8 
stwo angielskie, w przedmiotach dotyczących lipcu © Alty arra 0 
się hygieny publicznej*, w „Bibljotece ix BIEKDNIU DAE SAA. BEE 2.4 
szawskiej” zr. 1861, skreślonego rr ika wrześniu  ,, 3 5 3.6 
Janikowskiego syna, prawdziwego tak październiku, 8 , 0.8 
tej najwięcej interesującej ludzkość, > listopadzie ,, 3 » 8.4 
mało znanej u nas nauki. doj i grudniu s 4 p 2.4 
VA pism powyższych okazuje się, Że nadanie średnio w roku „ 4 » 11 


mocy obowiązującego prawa środkom jan” 
nym, przez naukę publicznego zdrowia wska- 
zanym, trzecia część, a często nawot blizko 
połowa liczby śmierci, może być uniknioną. 
Ważną zatem i najbardziej żywotną dla 
dobra kraju kwestją jest dobra Ustawa o służ- 
bie zdrowia. ` Ułożenie takiej Ustawy jest dla 
tego ważne, że w żadnej AE: Sr pu- 
i j, ni a więcej, jak w tej uboczne r I A a: 
solo CAA Aao res ui dobra ai, i | osobliwie przy wietrze północnym, wiejącym 


` Owari ą „|pod bieg rzeki, i po spadnięciu śniegów. 
przez to Zrobić drogę sal nd do samowol W średnim stanie: zimy Wisła marznąć Za- 
nego, a często bardzo szkodliwego postępo- a dnia 20 Grudnia, -a lody zaczynają pu- 
wania służbowego.— Opinja publiczna w kra- | 02) 5a. koło rE 8 7 l ate yresbiięc 
ju naszym nie jest jeszcze dotąd należycie RE] Q la miasta teke Prada 73 Na 
w tym przedmiocie objaśnioną, Ee > dłużej lód. sa kd ji ok dać 124 w ia 
dokładnie PEWNE lekarze praktyku- zka iz 2 Peiaco =" = Lp 121 od pr aka 
jący, jako zajęci głównie udzielaniem pomo- |7 - 1790. ETTORE Tod prot ŻYWE, 
Ja ae madi A kusi, zaj mowali„iędołąd ERA: zr. 1789 1790i 1845 1846. Najkrócej przez 
ZO obs PEPE dni 12 w początku 1790 r. Bywały wypadki, 
dzeniem Sarstarnerhi; BĘ } . | że Wisla wcale nie zamąrzała, a mianowicie 
Stosownie do objawionej Najwyższej Woli, w latach 1791, 1796, 1822, 1843 i 1852, — 

reorganizacja Władz w z AGM zamarzała dwa razy podczas zimy w latach: 
ma Aiar ei SAMin kiro wio aS, odpe EEA 1794, 1821, 1823, 1828, 
zacji. Skorzysta na tem Ap 39, 1851, 1859, kw 

publica nibora z caro go EH PREDAN trzy razy w zimie z roku 1830-— 
w tej gałęzi służby „uzn Act An | 1840. 

ktyczny za meski | bie w ssbi 1856 Poró wnawszy przytoczone tu rezultaty po- 
A Ah A adzoną zupelna |$t"704eń; wykazujące normalny stan powie- 
zniesiony został, a zaprow m a cx rzy | TZ Z lat 35 to jest od roku 1826 -do 1861, 
decentralizacja, która u e Mie; kich. kati dochodzimy do wniosku, że klimat nasz jest 
istnieniu Rad P BEINI ch i Miejskich, umiarkowany, sprzyja roślinności i w ogóle 
pewniej utrzymaną być może. 


całemu życiu organicznemu. 
Rząd nasz, w troskliwości swej o dobro 

kraju, przyjął nader zbawienną zasadę, ogła- 
szania wszelkich projektów do praw i ustaw, 
celem ich wszechstronnego zbadania,—do- 
zwoliwszy zarazem swobodnego rozbioru 
przedmiotów wewnętrznego zarządu kraju 
dotyczących, — spodziewać się przeto należy, 
że projekt. nowej ustawy o służbie zdrowia, 
najżywotniejszym przedmiotem dobra kraju 
będącej, «spowoduje ogólne zajęcie i liczne 
wywoła rozprawy. 4 


Walenty Siekaczyński. 


zatem średnio uważając najwyższy stan wo- 
dy bywa na początku wiosny_po rostopach, 
a w porze letniej w sierpniu, jako w czasach, 
w których najwięcej spada wody z powie- 
trza. 


10.  Zamarzanie Wisły. 


Wisła pod Warszawą zaczyna się lodem 
pokrywać przy mrozie od 10 do 12 stopni, 


OKŁAD, OBWÓD, POWIERZCHNIA. 


Warszawa w całości uważana składa się 
z dwóch części przedzielonych od siebie rzeką 

isłą, to jest z właściwego miasta Warsza- 
wy i z przedmieścia Pragi. 

Obwód miasta uważając okopy za jego gra- 
nicę wynosi: ; 

od Wisły przy rogatkach Ozerniakowskich, 
do Wisły przy rogatkach Marymonckich 
Eason huwa, aae a WE 5,500 

po nad Wisłą sażeni. 


Obwód przedmieścia Pragi: 

od Wisły przy rogatkach A 
skiewskich do Wisły przy r 
kach S. Petersburgskich . . 

ponad Wisłą SĘ 


> STATYSTYKA. 
MiasTo STOŁECZNE WARSZAWA. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr 214). 
8. Slan nieba. 
Dni pogodnych, napół pogodnych i po- 


ych wypada: 
jerez td - a hapół pogod. pochmur. 
3.9 6.5 


1,600 
1,500 
* razem sażeni 3,100 
W połączeniu zaś, po potrąceniu wspólnej 
części Wisły, cały obwód miasta Warszawy 
z przedmieściem Pragą wynosi wiorst 207. 

Powierzchnia zawarta w takim obrębie wy- 


. 
. . 


MEE í 20.6 nosi morgów 3,696, prętów 284. 
lutym 39 6.6 17.7 Na przestrzeni tej znajduje się posesyj 3288, 
-marcu 4.5 8.8 17.7 położonych przy 218 ulicach, to jest: 198 w 
kwietniu 5.5 11.6 12.9 mieście, a 20 na Pradze. Wymienimy naprzód 
maju 5.5 13.2 12.2 ulice porządkiem alfabetycznym ze wskaza- 
czerwcu 6.0 14.0 10.0 niem numerów posesyj, przy nich położonych, 
lipcu, 6.0 13.0 12.0 a następnie odwrotnie wskażemy!porządko- 
sierpniu 7.4 12.7 10.9 wo numera posesij z oznaczeniem przy jakich 
wrześniu 72. 115 11.3 leżą ulicach. (d. ©. n.) 
październiku 5.4 8.8 16.8 
listopadzie 2.9 6.3 20.8 
grudniu 3.8, 5.8 22.4 


ciągu roku 61.6, 118,8 . 185.3 
== stosunek dni pogodnych do półpogo- 
dnych i pochmurnych jest prawie 1: 2: 3. 

Dni deszczu przypada do roku 118.5, śnie- 

gły 38,7, a mianowicie: 
p gala so dni doszczu dni śniegu mgły 


PRACE TOWARZYSTWA 
ARCHEOLOGICZNEGO W PETERSBURGU. 
(Ciąg dalszy, obacz Nr. 220). 


„Herby w właściwem znaczeniu wyrażeń, 


w styczniu 4.8 9.5 4.3 powstały w zachodniej Europie skutkiem fe- 
lutym 4.5 3 4.3 odalizmu, rycerstwa i turniejów. Z powodu nie 
marcu 6.9 9.4 3.0 istnienia podobnych objawów życia społeczne- 
kwietniu 9.7 3.8 19 go w Rosjiiherby też znane tam nie były. Już 
maju TROA cz 1.0 © |za czasów cara Aleksego Michałowieza, piszą- 
czerwcu 13.3 == -3 cy za granicą autor rosyjski Kotoszychin 
lipow 14.6 = 0.7 mówi, że w Rosji żadnego o herbach nie ma- 
SON PRA orris IA ath mw 2.0 Ją pojęcia; pieczęcie nawet, podług świade- 

7 ai >xat0,5 = 37 NAS NOW i O OUSĄIĄ 
wrześnii 11. 0 U ctwa tegoż, nie są w państwie moskiewskiem 
październ: 33 SĘ as w ścisłej formie raz na zawsze określone, a 
listopadzie R 8.3 kin „gdy komu do listów , albo posłom do spraw 
grudniu 6.4 s g Poselskich pieczęcie przykładać wypadnie, 

więc w ciągu roku 118.5 45.5 ; AB rr tę, jaka się przytrafi, nie zaś ową 
Grady, Grzmoty, Błyskawice. Ai y 1 adają zupełnie tak samo i dziś postę- 
Średngo przypada dni: RZ |. Ja udzie, ierbów przez rząd zatwierdzo- 
błyskwie | nych mo mający. Herby, od czasu jak stan 

gradu grzmotów bez grzmo- | Szlachecki w Rosji przez Piotra W. utworzo- 

tów ny został, stanowić zaczęły Najwyżej nadany 

w styczniu 0.6 1 BA przywilej szlachectwa, a ztąd historja herbów 
lutym 0.7 Gu. A ściśle z organizacją stanu szlacheckiego wRo- 
marcu. «0.9 0.1 Róż: sji jest złączoną. Pierwszy żywioł stanu 
kwietniu 1.5 1.0 0.6 szlacheckiego w Rosji stanowić winni potom- 

maju "0.8 2.9 0.8 kowie książąt udzielnych, którzy po zniesie- 
czerwcu 0.5 4.3 19 niu udziałów, weszli do służby monarchów 

an 0.5 4.1 18 moskiewskich. Na emblematach herbów ich 

* sierpniu 0.2 3.6 21 dochowały się pieczęcie albo oznaki, które 
wrześniu 0.5 1.3 1.0 do udziałów ich przodków, należały. Z qo- 
październ. 0.4 0.3 0.6 kładnej genealogji rodzin tych, przez P. La- 
listopadzie 0.5 [m =P kjera zebranej, podajemy listę, dotąd istnie- 
grudniu. 0.4 c = jących. Od Michała Czernikowskiego Pochodzą 

w ciągu roku . "AED UC 8.8 książęta: Odojewscy, Masalsey, Koleowo- 


nii i do rok 
Pzzyjmując dni gradowe za 100 u, 
wypada następujący rozdzial tej lizby tak w 
Warszawie jak i innych krajach: 


AL A T l diogi zachowsey, Szczetyninowie, Zasiekinowie,*) 

zimie wiosnę lecie -J wowowie, Prozorowscy, Kozłowscy, Kra- 
Warszawa 23.8 37.9 17.4 p potkinowję; rody Wsiewołożskich-Tatyszcze- 
eń g5 225 = ar Od Jupe opkinych Rżewskich, Tołbuzinich. 
e DJ, . zł: zl z: Ja er ; 2 i Ą y 

Niemcy 10.3 46.7 29.4 13.6 Kasat o ie err a m i a Wsd- 
Rosja 9.4 35.5 50.6 13.0 | bolscy, Szeleszpańscy, Uchtomscy, Gagary- 


więc u nas grad najwięcej pada na wiosnę, 


dalej w zimie, jesieni, lecie, Grady zwykle *) Sołnceyowie-Zasiekinowie. 


3,800 


razem sażeni 9,300 


biera autor najużywańsze emblemata i herby 
| zmakomitsze tak starodawnych rosyjskich, jak 
,2 zagranicy przybyłych rodów szlacheckich; 
| nareszcie osób, które za służbę w nowszych 
Raa różne tytuły i godność szlachecką 
otrzymały. i RTW 

Przeglądy sfragistykii heraldyki roSyjskiej 
poprzedza „Historja herbów Europy zacho- 
dniej,” wyjaśniająca istotne ich znaczenie i pra- 
widła ich układu, W przeglądzie herbów 
rosyjskich, wszędzie objaśnia autor ich po- 
chodzenie, oraz znaczenie emblematów, tak, 
że dzieło jego, oprócz wartości historycznej, 
posiada wszelkie zalet obrego przewodnika 
praktycznego do heraldyki rosyjskiej. Ry- 
sunki kilkuset emblematów i herbów, z wiel- 
ką rzeczy znajomością i staraniem zebrane, 
przedmiot ten najdokładniej objaśniają. W o- 
gólności praca p. Lakjera, jest dobrze wyko- 
naną i zasługuje na uwagę wszystkich, chcą- 
cych się dokładnie obznajmić z heraldyką 
rosyjską, do której autor pierwsze w tem 
dziele, lecz gruntowne położył zasady. 

Zasługują prócz tego na wzmiankę: 1) 
„O produkcji metalieznej w Rosji- do XVII 
wieku,” przez J. Zabiełina (dzieło uwieńczone 
nagrodą). Petersb. 1853, in-8-o0. 2) „Ska- 
zanje (Legenda) o śś. Borysie i Hlebie” (po- 
dług odpisu synodalnego z wieku XIV, z do- 
pełnieniami), przez J. Sreżniewskiego. Peters- 
burg, 1854, in-folio. 3) „Pomniki staroży- 
tności cerkiewnych. Gubernja niższonowo- 
grodzka,” przez archimandrytę Makarego. 
Petersburg, 1857, in-8-0. Z pomniejszych 
artykułów w „Zapiskach* zamieszczonych 
godniejsze uwagi są: a) „Wiadomość 0 ży- 
ciu i pracach archeologicznych ks. W. Ko- 
czubeja;”* b) „Ga inety numizmatyczne w 
Niższym Nowogrodzie;” c) „Zapis z roku 
1696 na budowę cerkwi we wsi Plesce” (w 
tomie III-im). Ostatni ten artykuł, objaśnia- 
jący starożytną budowę drewnianych cer- 
kwi w Rosji, barfizo ważny stanowi przyczy- 
nek do historji budownictwa cerkiewnego; 
dodane są doń liczne wyjątki z latopisów, do- 
tyczących starożytnych budowli w Rosji. 
Z tych widzimy, że przy budowie cerkwi, 
wysokość jej nio była oznaczaną na miarę są- 
żmi, lecz na liczbę zrębów (wieńców), szero- 
kość i długość sążniami mierzono; dach zaś 
zwykle ze skał (t.j. brzostu, kory brzozowej), 
trzypiętrowych stawiano. Nie mniej ważne 
są także artykuły: 1) D. Rowińskiego: „Hi- 
storja rosyjskich szkół ikonografji (ikonopi- 
sanja) do końca XVII wieku” („Żapiski,” 
tom VIII); 2) p Kazańskiego: „O staroży- 
tnym systemie monetarnym w Rosji w XI, 
XII i XIII wieku” („Zap.” t. IID; 3) A. Popo- 
wa: „O czeskiem malarstwie” („Ziap.” tom 
XIII), i wiele innych. 

W „Izwiestjach Towarzystwa Archeologi- 
cznego” (1859—1861) wiele ciekawych mie- 
ści się artykułów, dotyczących Archeologji 
słowiańskiej i rosyjskiej. Ńzezególniej jest 
zajmującym, jako mający styczność z dzieja- 
mi oświaty i literatury polskiej, artykuł P. 
Piekarskiego, pod tytułem: ,„ Wiadomości o 
jednej broszurce, w Kijowie w roku 1632 dru- 
kowanej” („Izwiestja” tom III, 1861, str. 
198—205). W bibliotece Akademji nauk 
w Petersburgu znajduje się znane dotąd jako 
unikat, dziełko (nabyte od Szyrajewa), pod 
tytułem: „EY XAPIZTHPION (Kuchariste- 
rion) albo wdiacznośt” (wdzięczność) jaśnie 
prewięlebniejszomu w Chrystie Jeho miłośti 
Hospodynu otcu kir Pietru Mohyle, Woje- 
wodiczu Ziem Moldawskich, Wielikomu Ar- 
chimandrytowi ś. Wielikoj Ławry Czudo- 
twornoj Pieczerskoj Kijewskoj i t. d. 

Od Spudei w Gimnazjum Jeho Miłośti z 
Szkoły Retorim, za hojnyi dobrodiejstwa, 
w fundowaniu Szkoł pokazanyj, ‘Pry wien- 
szowaniu świat (świąt). chwalebnych wos- 
kresenja (zmartwychwstania) Chrysta spasi- 
tiela (zbawiciela) miru, powinne a uprejme 
otdanaja. W drukarni tohoż monastyra Pie- 
czerskaho.” Roku 1632 in 4-0. Składa się 
z 18 kart nieliczbowanych, licząc w to i kar- 
tę tytułową, na odwrotnej stronie której 
znajduje się drzeworyt herbf Piotra Mohyły 
(„stemma jaśniewielmożnych Moh$łow”), z 
pochwalnym doń dziesięciowierszem. Na kar- 
cie 3-ej umieszezony wizerunek Mohyły, sto- 
Jącego na szczycie Helikonu, w szatach archi- 
mandryty; w prawej ręce trzyma krzyż i pa- 
stórał, oznaki jego godności duchownej; w le- 
wej —gałązkę mądrości; wkoło niego rzucone 
na ziemi: berło, korona i odzież gronostajami 
podszyta, co znaczyć ma zrzeczenie się świec- 
kich dostojeństw, do których Mohyła miał 
prawo, jako przedstawiciel rodu, z którego 
hospodarowie już to Multan już Wołoszczyzny 
pochodzili. Wyobrażenia w małych czworo- 
kątach mieczów, księżyca, gwiazd i kopij po 
bokach, wzięte są z różnych części herby Mo- 
hyły. Na karcie jedenastej jest przedstawio- 
ny, na szczycie Parnasu „rzymski rycerz” 
Mucjusz Scewola „Z kotoraho powstał rod 
Mohyłów serdecznyj.” Wszyscy panegirzyści 
Mohyłów, a prawdopodobnie i samiż Mohy- 
łowie wyprowadzali na serjo ród swój od Mu- 
cjusza Scewoli, co też Niesiecki w swej „Ko- 
ronie Polskiej” zamieścił. Prawa ręka Mu- 
cjusza w ogniu, pod którym podpis „ohoń 
hetruskij,” lewa wsparta na mieczu, na któ- 
rym w pośrodku ostrza nawleczona korona; 
na tejże ręce napis grecki cvaia gsis.—Oblicze 
Scewoli poganina zwrócone jest ku niebu, 
zkąd z obłoków spadają nań krzyż, korona, 
i berło, z napisem „wiernomu zwitiazcu;” w 
około znów znaki z herbu Mohyłów i wyra- 
zy: „Z Bohom familji pożytecznyj.” Sześcio- 
wiersz u dolu przypomina zasługi Piotra 
Mohyły, jako potomka Scewoli: 

Jeśli członka swojego nie żałował w boju 
Totsilnyj rymskij rycer, szczo reczesz pokoju, 
Jak boronił Otczyzny Scewola bezpiecznyj, 
Z kotoraho powstał rod Mohyłów serdecznyj, 
Znak zaiste potomka, potom gdy wsjo tieło, 
Nie tolko ruku, karet (karze) nasz Scewola 
śmieło. 

Oprócz drzeworytów, sam tekst dziełka za- 
sługuje na uwagę badaczy starożytności lite- 
rackich. Wiadomo, że w roku 1631 Piotr 
Mohyła założył był w Kijowie szkołę, i oto 


stes kinowita monast. pieczer. retoryki pro- 
fesor.” Dedykacja Poczaskiego jest bardzo 
ciekawą, naprzód jako wzór retoryki schola- 
stycznej; powtóre jako zawierająca kilka ry- 
sów do biografji Piotra Mohyły; w niej bo- 
wiem uwielbianem jest jego zamiłowanie do 
nauk, ludzi uczonych, jego ofiary na szkołę, 
a nareszcie jest tu wzmianka o tem, że Mohy- 
ła przed wstąpieniem do zakonu, służąc woj- 
skowo, walczył. przeciwko Turkom. Oto 
Jest wyjątek z tej dedykacji: „Prewielebniej- 
szyj, miłostiwyj hospodynie, otcze pastyru, pa- 
tronie i fundatorie nasz!.. Jesteś i djamen- 
tom, gdy pereszkody i kłopoty za szkoły ter- 
pieliwie znosisz; jesteś i sił atlantowych, gdy” 
w fak tiażkich trudach i pracach ustawati nie 
choczesz. A. ponieważ stanuła onoj piered 
oczy sława prezacnoj familji jaśniewielmo- 
żnych ~ Mohyłow , kotoraja z diedicznych 
dwoch stolic mołdawskoj i wołoskoj linieju 
swoju widiet, i marsowych twoich prac, ko- 
torycheś naprotiw otomańskim cerberom po- 
dyjmował, i dobrowolnoje zgorszenie świeta, 
kotoraho pod nogi podsławszy, za Bohomeś 
sia Chrystom udał, a pri toj zaś sławie obok 
stanął hufiec uszykowanyj, onaja ludskośt, 
pobożnośt, owyji twoi cnoty, onaja do na- 
mniejszoho skłonnośt, zgoła na zdumie- 
wanie Minierwie, — umyśliła (t. j. katoli- 
czeskaja nauka) preto, wielmożnyj nasz do- 
brodieju, hora (górę) tobie wystawiti, ho- 
ru—mowlu Parnasku i Helikonu, na koto- 
rych aby aby sia wieś (wszystek) świet ma- 
łyj mogł twojej sławy i tielesnym i duszew- 
nym okom doczytati. Nie diwuj sia: prystoit 
tak zacnoj sławie na horie (górze) wdiaczno- 
sti, ot nas postaw lenoj, byti; bo sława, wy- 
soko letajuczy (latając), wysoko sjedajet. 
Prystoit tak zacnoj sławie na horie, abowiem 
tak znamienityi i niemal wrożonyi (wrodzo- 
ne) tobie postupki na horu niebiesnuju wpro- 
ważati pobożnych ludiej zwykli. Prystoit za- 
iste, gdy, za wstupieniem sołuca w znaki pół- 
nocznyi, świet ziemnyj z zimy sia slijet, hory 
kwietkami odziewajet, i wzrok utieszajuczy, 
farbujet, a zwłaszcza, gdzie sołnee predwie- 
cznoje z podziemnych krajew wyniknuwszy, 
duszu znowu na horu spasienja podnosit. 
Otworyż, wielmożnyj patronie, worota życzli- 
wośti twojej toj horie, kotoryi sia każdomu 
otworom stawili. Otwory acz podłoj i niewy- 
śmienitoj, jednakże prawdiwoj i nieobłudnoj, 
ponieważ prawda i szczyrośt chocz w naju- 
boższych wielikoj zawsze powahi jest.” 
Broszurka z dwóch składa się części: pier- 
wsza ma tytuł: „Helikon, t. j. sad umiejetno- 
śt pierwyj, ośm koreniej wyzwolenych nauk 
wisobie majuczyj, prez preczestniejszoho jeho 
młośti hospodyna otca kir Pietra Mohyłu 
nowo funduwanyj.” Te ośm korzeni ogrodu 
na Helikonie, są to: siedm nauk wyzwolo- 
nych, w całej Europie średniowiecznej pod 
nazwą arles liberales znanych, i ósma „korzeń 
i szczyt wszystkich umiejętności, — teologja.” 
Każda z nauk jest wierszem opisaną, poczem 
dedykacje z pochwałami, Piotrowi ohbyle 
następują. (iekawem jest określenie tych 
nauk, w pierwszej połowie XVII wieku w Ki- 
jowie napisane: „Gramatyka uczyt słow i mo- 
wy; Rytoryka uczyt słow i wymowy; dialek- 
tyka uczyt razumnaho w_rjeczach poznawa- 
nia; arytmetyka uczyt liczby; muzyka uczyt 
śpiewania; geometrja uczyt ziemle rozmiere- 
nia ; astronomia uczyt biegow niebiesnych.” 
Część tę następna zwrotka do Boga kończy: 


„Pogańskoje, o Boże, głupstwo już ustało, 
Kotoroje Jowisza Bohom nazywało ; 
Już szczezło i poetow szaleństwo uczonych, 
Bo jest u wsiech Boh jedyn w miesto niezli- 
i czonych. 
Preto z naszym padajem podłym Helikonom, 
Pered strasznym Twojej wielmożności tronom 
A jednoho w trech licach znajem tebe, Pana, 
Jedna Bohu jedynomu cześt” budet otdana. 
Tolko prosim, spraw serdca gorjaczośt'w patronie, 
Aby w nowom zagrewał kwietki Helikonie.” 


Druga część ma tytuł: „Parnas, albo sad 
umiejetności wtoryj, staraniem i kosztom ja- 
śnie prowielebniejszoho wo Christie jeho mi- 
łosti hospodyna otea kir Pietra Mohyły, arhi- 
mandryta kijewskoho , wojewodycza zeml 
mołdawskich, podczas wesny osobliwoje ku 
narodowi łaski Bożej desiat letoraślij nauk 
wyzwolenych już z sebe wypuszczajet.” Te 
dziesięć latorośli są to dziewięć muz i Apollo; 
wiersze o tychże, z zwrotkami do Mohyły, 
są w podobuymże duchu i stylu jak poprze- 
dnie, napisane. Część druga kończy się nastę- 
pnym wierszem do Matki Boskiej: 


? 


„Preślicznaja Królewna, rajskich sadow ewietie, 
Wyborniejszyj klejnotie z ludij na tom świetie! 

My z swojego Parnasu precz Feba z siestrami 
Wygnawszy, a w niem prosim, racz mieszkati z nami, 
Za patronku wsiech nauk tobie pryznawajem, 

My Pallady bogini już nie znajem; 

Ale wierym żeś z boskoj mudrośti nam dana 

Ot prorokow pred wieki świeta obiecanu. 

Preto, nauk patronko, w łasce też chowati, 

Toho racz, kto nauki budet fundowati.” 


Na odwrotnej stronie ostatniej karty znaj- 
dują się wiersze do Zoila, w których powie- 
dziano, że ród Mohyłów wyższym jest nad 
krytykę i nie lęka się „szarpania zubatych 
zoiłow.” Wszystkie wiersze są przez autorów 
podpisane. Oto są ich imiona: Stefan Stry- 
byl, Grzegorz Trypolski, Aleksander Oleik- 
szycz, Samuel Mużyłowski, Andrzej Ozer- 
chowski, Bazyli Klimowicz, Bazyli Kamie- 
niecki, Michał Połubieński, Marcin Suryn, 
Filp Mikłaszewski, Jan Zarucki, Bazyli Su- 
szański Proskura, Filon Ilkowski, Stefan 
Kolczycki, Maksym Kresłowski, Teodor Su- 
sło, Bazyli Czudnowiec, Jerzy Niehrebiecki, 
Eutychy Sobol, Stefan Trypolski, Trofim 
Onuszkiewicz. (d. c. n.) 


Z La Pracze 


TEATRA W WARSZAWIE. 

Teatr Rozmaitości, —Dziś w Piątek, d. 3 
Października, komedja w 3-ch aktach, oryginalnie 
wierszem napisana przez J, Chęcińskiego: Szlachec- 
two duszy, odegrana przez pp. Zołkowskiego, Ła-| 
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Zacznie się e godzinie 7. 


Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr.—Krnani, 


— W dniu wczorajszym, ną targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 2 k, 19 do rs, 2k. 23%, za gar- 
niec od k. 71'; do k. 73, 


AEGEE ORA 
KURS GIEŁDY WABSZAWSKIEJ. 


z dnia 2 Października. 


_ śądano płacono 

- Monety. rsr. | kop.| rar. | kop. 

-<| 

Pół-Imperjały Rosyjskie. . . . | = | — 5 | 62 

Dukaty Holenderskie nowe ważne. | — | — | — | — 

Pruski Kurant . sa 100 TAL | — | — lu lis 

j Papiery. 

Obligi Skar. za 100 ra. (oprócz 

kuponu)" "=. 947 FG = PaPa 93 | 81 
Bilety Skarbu Królestwa Pol- 

skiego . . — -IS | — 


Listy Zast. Ili-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 16 rs. | 14 | 97 14 | 95 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Zeglugi Parowej 
w Królestwie Pola: po rs. 750. | — | _ | _ | — 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — 
dito 90045; 94 
Bkcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | — 
s Jezte. 


Berlin 100 Tal. | 2 M. 1 
BRAD YE LR ua 199.) 95 
Gdańsk . 100 Ta | 2 M. | _ | | e an 
» a, ko | e e a S E E E C a a 
Hamburg . 300 BMk. | 2 M. |isg | 60 |153 | 30 
Londyn . 1 Ft. St. | 3 M. 6 | 85 6 j83'/, 
Moskwa . . 100Rs. |1M. | gg | go | Ż 12/2 
Petersburg . 100Rs. | LM. | gg | e | _ | — 
5 . 100 Rs. k. t. A Po R ep pa 
Paryż. . . 800Fr. | 2 M. | gy | 45 | — | 
ESÓRCJA „136 KIK 2 CIĘ KŻ ST pi 
Wiedeń . . 150Złr. |2M. | gq | co] — | — 
EŃ ON REUSS M. Kopia a 


Wartość kuponn bieżącego od obligów Skarb. rs. 22% 
» » Od Listów Zastawn: Iligo Okresu k. 162), 


SURSA TELEGRAFIOZJNE S 
Z Berlina zdnia 2 Paždziernika. 


bta Pożyczka Rossyjska ; . — | 88i /2 
Gta „ w" — 97 A 

Obligacje Skarbowe 40/, aisd gis 
Listy zastawne 4%,. . = | 88 i 
Bilety Banku Polskiego. <aisifi 88 uż 
Weksle na Warszawę . EE: a 881/ 
” Petersburg 3 tygodniowy "m 98YĄ 
» . Londyn / 3 miesięczny. = lan FO 
" Paryż 2 > h SE 80? » 
n Hamburg 2 5 <= "60 iK 
; n Wiedeń 2 » IE 7934 
Zyto na targu EPE" . == VA 
n na dostawę późniejszą |. k — WA 

, z Paryża. 

Beta BY i oirrsa woi — {70 80 
Akcje kredytu rachomego . . — 1210 
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Liverpool, 1 Października. Sprzedano 4,000 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj żadnej 
nie uległy zmianie. 


g PROGI ŻELAZNE. 


Codzienny bieg pociągów osobowych na drg- 
dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej. 

L Warszawy—do Granicy i Sosnowców. 

a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 
z rana i staje w Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z Gra- 
nicy do Szczakowy 0 godz. 2 min. 30, 
a z Bosnowców do Katowic o godz. 2 
min. 45 po południu). 
b): Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w Granicy o godz. 
9, a w Sosnowceach o godz. 8 m. 45 wie- 
czorem. (Pociąg ten nazajutrz idzie da- 
lej z Granicy do Szezakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowie o 
godz. 5 m. 30 z rana). 

do Kutna: i 

c) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 zrana 
i staje w Kutnie o godz. 12 w południe. 

d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i staje w Kutnie na no- 
o godz. 10 m. 30. 

H. Do Warszawy—z Granicy i Sosnowców: 
e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z Grani- 
cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w Warsza- 
wie o godz. 10 w wieczór. 

[) Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 

m. 30, a z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana, i staje w Warszawie o godz. 5 
po południu. 
z Kutna: 
g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 
południu i staje w Warszawie o godz. 6 
m. 45 wieczorem. 
h) Osolowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m. 
Z rana, 1 staje w Warszawie o godz. 
10 m. 45 przed południem. : 
Z Kutna—do Granicy i Sosnowców. 
1) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
mh. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w Skierniewicach z pociągiem pospie- 
sznym (patrz lit. a) i staje w Granicy g 
godz. 1 m. 51, -a w Sosnowcach o godz, 
2 po południu. 
k) Osobowe-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
sjaa À się w kiornismiasa z 
'516m osobowym (patrz lit, b) i doc 
dzi do Granicy o poł 9, a do Sosnow- 
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór. 
M. .Z Granicy i Sosnowców do Kutna. 
l) Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z Granicy 
o godz. 6 m. 30, z Sosnowców o godz. - 
m. 45 z rana—i staje w Kutnie o godz: 
8 wieczorem. 
4 Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z Grani- 
cyo godz. 12 m. 55, zSosnowców o godz. 
2 po południu, a zamieniony w Skier- 
mewicach na Osobowo-Towarowy (patrz 
lit. d) staje w Kutnie o godz. 10 m. 30 
na noc. 
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"UWIĄDOMIENIA. 


(N. D. 4809) Komisja Rządowa, 
Przychodów i Skarbu. 
Podaje do wiadomości, iż w Składzie Głównym 
druków i łowmalarzy będącym przy Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu, w Jej gmachu 
pizy.ulicy Rymarskiej. Nr. 744 znajduje się do 
sprzedania drukowany spis szlachty Królestwa 
Polskiego: por cenie następującej: za egzem+ 
plarz spisu z dodatkiem pierwszym po kop. 60, 
za egzemplarz dodatku drugiego po kop. 15. 
Każdy więc mający chęć nabycia tego spisu, 
może, zgłosić się w: tym celu do' pomienionego 
Składu druków codziennie, wyjąwszy święta 
uroczyste i dworskie w godzinach od 9 z rana, 
do.3. po południu. 
Warszawa d. 1 (18),Sierpnia 1862 r. 
Dyrektor Wydziału; 
Rzeczywisty Radca Stanu; Janiszowski. 
(3— ~za Dyrektora Kancelarji, Żylicz. 


Plockt. 


Podaje do wiadomości osób interesowanych wy- 
znania mojżeszowego, że w m. Płocku wakuje po- 
sada Rabina z płacą roczną rs. 450i na najem lo- 
kalu rs. 125, przeto ktoby sobie życzył być po- 
mieszczonym na tej posadzie, z dowodami kwali- 
fikacyjnemi jakie zwykle od kandydatów na te 
posady są wymagane, a mianowicie ze świadec- 
twem naukowego wykształcenia, przez Dyrekto- 
ra Szkoły Rabinów w Warszawie wydanem, do 
Rządu Gubernialnego Płockiego zgłosić się może. 

Płock d. 29 Sierpnia (10 Września) 1862 r. 


Gubćrnator Cywilny, Dziewanowski. 
Naczelnik Kancelarji, Dorożyński, 


N-D. 5062) Rząd Gubernialny 


(N. D4510). Sąd Kryminalny Guberntt 
Radomskiej, 
W zastósowaniu się do Najwyższego Ukazu 
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. oraz posta- 
nowienia Rady Administracyjnej Królestwa Pol 
skiego z dnia 16 (28) Października 1856 r. wzy- 
wa: Frapciszka Widerę, Szmula, Majera Kanar, 
Jakóba Goldszer, X. Piotra*Pawła Konarskiego, 
X. Ignacego Cichockiego i Jana Sołtyka wszyst- 
kich samowolnie bez pozwolenia Rządu za grani- 
cę Królestw Polskiego wyszłych i z miejsca te- 
raźniejszego pobytu niewiadomych, ażeby w cią- 
gu sześciu miesięcy, od daty zamieszczenia po 
raž trzeci niniejszego wezwania w Dzienniku Po- 
wszechnym, do Królestwa Polskiego wrócili, 
i osobiście lub. przez władzę policyjną, o powrocie 
` swoim, Sąd Kryminalny zawiadomili, albo li też 
ażeby w przeciągu tego czasu, usprawiedliwienie 
powodów niepowrócenia dotąd do kraju na pier- 
wsze wezwanie władz tutejszych przez pisma pu- 
bliczne, "Sądowi Kryminalnemu nadesłali, gdyż 
wrazie nieuczynienia zadosyć niniejszemu wezwa- 
niu,. ściągną na siebie skutki art. 340, 341, K. 
K. G.i P. zagrożone, to jest skazani zostaną na 
pozbawienie. wszelkich praw i bezpowrotne z o- 
brębu Państwa wygnanie, a wrazie samowolnego 
mastępnie powrotu, po dojściu do prawomocności 
zapaść mającego wyroku przeciwko nim, na osie- 
dlęnie w Sybecji zesłani zostaną. 3 
Kielce dnia 17 (29) Sierpnia 1862 r. 


Es | „Prezes, 
a è Radea Stanu, J. Newelski, 
; Podpisarz, Janowski. 


D OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
EK nl 


(N. D. 5058) Po Ks. Wojciechu Głuchowskim 
roboszczu parafii Nadarzyn, w Powiecia War- 
Szawa 
ku Po 
się dotąd nie zgłosił, wzywam przeto wszystkich 
intereśentów, ażeby w ciągu sześciu mies ęcy od 
daty 'zamięszezenia tego, obwieszczenia w Dzienni- 
Ku Powszechnym i Dzienniku Gubernialnym War- 
szawskim z prawami swemi zgłosili się i takowe 
drodze właściwej udowodnili. Po upływie bez- 
skutecznie tego czasu Prokuratorja wniesie do 

Trybunału Cywilnego w Warszawie żądanie o 
prowadzenię Skarbu Królestwa w posiadanie rz 6- 
czónego spadku jako bezdziedzicznego. 

"Warszawa d. 5 (17) Września 1862 r. 

(1) „ Michał Miszkiewicz, Z, Obr. Prok, 
ae Aiae INE Sanii PL a Sint 
(N. D. 5070) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 

* fubernić Augustowskiej Wydziału I. 

" Po śmierci 1. w dniu 28 Sierpnia 19 Września) 
1853: r." Franciszka Dybowskiego właściciela dóbr 
ziemskich Łiubiewo Wielkie Lit. hypoteczna E. 
w: Okręgu  Tykocióskim, Powiecie Łomżyńskim 
Gubernii Augustowskiej położonych, i w dniu 5, 
(17) Sierpnia 1862 r. Zuzanny z Waltbergów To- 
mickiej/ właścicielki nieruchomości miejskiej w m 
Powiatowym Łomży Ñ. pol. 322 i329 a hypote- 
czny,218, otwarte. zostały spadki, zawiadamiąc 
oftem, wzywa osoby interesowane, aby- do przepi- 
sdtia rzeczónych: dóbr i nieruchomości w dniu 
16 (27) Marca 1868 r. przed Pisarzem Kancelarji 
Ziemiańskiej w Łomży pod prekluzją praw im 
służących stawiły. 

Łomża d. 13 (25) Wrześnią 1862 r. 
D A. Grekowski. 
ZARZ NN ORNE ZA OO 
(X. D. 5060) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
„Ni Szudkowskiego. 

Po zaszłej śmierci: "Í. Bogumiła Orłowskiego, 
właściela nieruchomości N 23-w mieście Szadku; 
2. Jana Szultza, właściciela nierichomości: Nr. 28 
w mieścię Zdunskiej Woli; 3, Józefa May właści- 
ciela nieruchomości N: 170 w mieście Zduńskiej 
Woli, otwórzyły się spadki do regulacji których 
oznaczony został termin na dzień 1 (13) Kw e- 
tnia 1863 r. pod prekluzją, 

‘Szadek d, 12.(24) Września 1862 r. 

G4 0) Rozwadowski. 
ICE R 

(N. D. 5069) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 

Krasnostawskiego. 


Z powodu zaszłej śmierci Kwy z Tgnato wskich 
Banaszkiewiczowej właścicielki nieruchomości 

whiej N. 27 a dziś N. 40 tuw mieście Kras- 
nym stawie położonej, toczy się postępowanie spa- 
dkowe, 4óawegulówania którego ferm na dzień 
28 Marca (9 Kwietnia) 1868 r. pod prekluzją wy- 
znacza się, 


Krasnystaw d. 3 (15) 


Września 1852 r. 
„Dębski, 


LIGETACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE 


(X. D.4810) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 

* Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
2 (44 Października r. b. odbędzie się w biurze 
Rząda Gubernialuego licytacja na wydzierżawienie 
pro,1862/74 to jest na lat dwanaście dochodu 
z propinacji w 8 wsiach od donacj: Kal warja od- 
padłych jako tó: Wójtkobole, Bombieniki v. Po- 
szerwinty, Berżyny z osadą: Strozdynie, Widgiry, 
Wartele,; Wi grele, : Nowosady. i Granżyny, 0d su- 
my rs, 75. .., 

Każdy więc mający zamiar ubiegać się o tę 

6 obowiązany złożyć: 
1. Świadectwo kwalifikacyjne postanowieniem 
a: Namiestnika: z dnia 24 Stycznia 1818 r. 

przepisane. e 

"2. Kwit pz” Gubern 
w kwocie wyrównywi; 
tacji przyjętej, | tudzież- 


nej na złożone vadium 
Y; część sumy do licy: 
zaopatrzyć w gotowiznę 


ył się spadek w dopozycie Ban- A 
ego Hajdujący się Do spadku tego nikt 


się na uzupełnienie tegoż vadium w stosunku po- 
stąpionej przez siebie ceny dzierżawnej. 

Dzierżawca oprócz sumy na licytacji postąpio- 
nej obowiązany będzie opisać czynsz z osad kar- 
czemnych i wszelkie podatki skarbowe. Ponieważ 
skutkiem kolosalnego urządzenia włościan, zacho- 
dzi potrzeba wystawienia 7 domów szynkowych 
na placach przy urządzeniu wyznaczonych we 
wsiach: Wartele, Widgiry Bombieniki, Berzyny, 
Granżyny i Wigrele, oraz pobudowanie: dwóch 
Zajazdów przy domach szynkowych we wsiach 
Wartele i Wojtkobole, dzierżawca takowe obowią- 
zany będzie wystywić własnym kosztem bez wyna- 
grodzenia ze stropy Skarbu. 

We wsi Granżyny jest wieczysty osadnik kar- 
czmarz mający prawo. wyłącznego szynkowania 
traoków, przeto dzierżawca niemoże komu innemu 
tego powierzać, tylko jemu jednemu za wynagro- 
dzeniem przez Kamerę Białostocką wyznaczonem. 

Każdy kto się utrzyma przy licytacji od daty 
podpisania protokółu licytacyjnego staje. się obo- 
wiązującym do dotrzymania przyjętego zobowią- 
zania się. a to pod utratą złożonego vadium i pod 
rygorem ogłoszenia na jego risico nowej licytacji, 
chociażby zatwierdzenielub nie przyjęcie proto- 
kółu licytacyjnego, później jak w miesiąc od jego 
daty przez Komisję Rządową Skarbu nastąpiło, 
nie mniej zrzeka się roszczenia ztąd pretensji. 

Żadne zastrzeżenia ze strony współubiegają- 
cych się do dzierżawy przyjęte nie będą, nawet za 
późne objęcie posesji i poprzestać powinni na do 
chodzie przez Administrację wskazanym. 

Ostrzega się pretendentów abyniedopuszczali się 
zmowy i udzielania sobie odstępnego, gdyż jako 
dążący do zmniejszenia korzyści jakie Skarb przez 
| licytację osiągnąć zamierzył, wioni do odpowie- 
dzialności Sądowej pociągnięci będą. 

Suwałki d. 3 (15) Września 1862 r. 

Gubernator Cywi'ny, Korytkowski. 


za Naczelnika Kaneelarji, Jałbrzy kowski. 


(N. D. 4926) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 


Z dniem 19 (31) Grudnia r.b. kończą się ter- 
mina umów zawartych o dzierżawę dochodów 
Z propinacji nia rzecz kas miejskich pobiera- 
nych, po niektórych miastach tutejszej Guber- 
nii. Celem więc następnego onych wydzierża- 
wienia na rok 1863, Rząd Gubernialny na za- 
sadzie reskryptu Komisji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych z d. 6 (18) Kwietnia r. b. Nr. 2258 
i 1435, podaje do powszechnej wiadomości, że 
na sali posiedzeń Rządu Gubernialnego odby- 
wać się będą licytacje na wydzierżawienie tych 
dochodów, jednocześnie z licytacjami na wy- 
dzierżawięnie dochodów skarbowych, konsum- 
cyjnych tychźemiast, a mianowicie kaźdodzien- 
nie od godziny 10 zrana, w terminach i od 
sum in plus, jak następuje; 

W dniu 2 (14) Października r. b, 

Na dzierżawę propinącji z miasta Augustowa 
od sumy rs. 1281, z przedmieść Augustowskich 
od sumy rs. 64, z miasta Sejn od sumy rs, 731 

W dbiu 3 (15) Października r, b, 

Z miasta Wąsosza od sumy rs. 105, z miasta 
Pilwiszki na dzierżawę propinacji wraz z jedną 
karczmą zajezdną drewnianą od sumy rs. 800 
kop. 24, z miasta Radziłowa od samyęrs. 152, 
z miasta Wizny od sumy rs 36, z miasta SU- 
wałk od samy rs. 2371. 

W dniu 8 (20) Października r. b. 

Z miasta Kolna od sumy rs. 515. z m. Łomży 
od sumy rs, 755, z miasta Tykocina od sumy 
rub. sreb. 38. 

W dńiu 10 (22) Października r. b. 

Z miasta Marjampola od sumy rs 2028. 

W dniu 11 (23) Pazdziernika r. b. 

Z miasta Wyłkowyszki od sumy rub. sr. 602, 
z m. Zambrówa od sumy rs. 329, z m. Nowó- 
groda od sumy rs. 101 k. 20. 

W dniu 15 (27) Października r. b. 
Z miasta Rajgroda od sumy rs. 398, 
i w dniu 19 (31) Października r. b, , 

Z miasta Łożdzieje od sumy rs. 463 k, 12!/,. 
Każdy przeto mający chęć wydzierżawienia 
tych dochodów, winien się stawić w miejscu 
i terminie oznaczonym, i o entrepryzę rzeczoną 
ubiegać się może. Warunki przedlicytącyjne 
do tych dzierżaw, tudzież taryfy opłat na rzecz 
dzierżawcy pobierać się mających, przejrzanė 
być mogą w biurach miejscowych Magistratów, 
właściwych Naczelników Powiatowych lub Rzą- 
du Gubernialnego Augustowskiegó. Główniej- 
sze zaś warunki są te: że przystępujący do li- 
| cytacji złożyć winien na vadium kwit której- 
kolwiek z kas Skarbowych, na złożoną w niej 
kwotę odpowiadające 1/10. części tej sumy od 
jakiej licytacja rozpoczynać się będzie, vadium 
to nieutrzymującemu się zaraz zwrócone bę 
dzie, utrzymujący się zaś winien takowe uzu 
pełnić do wysokości 1/6 części postąpionej na 
licytacji kwoty, co stanowić będzie kaucję, jaka 
do depozytu Banku Polskiego odesłaną zo- 
stanie aż do czasnukończenia się entrepryzy; 
że raty dzierżawne wnoszone być mają w ter- 
/minach miesięcznych z góry, że w ciągu najda- 
lej dni trzech po odbyciu licytacji wolno jest 
każdemu preteudentowi żądać ponowienia któ- 
rejbądź odbytej już licytacji, jeżeli tenże zape- 
wni funduszom miejskim 150, więcej nad sumę 
już postąpioną, złoży. odpowiednie vadium, i 
podda się obowiązkowi: dotrzymania tej dzier- 
żawy na tzecz swoją, na wypadek gdyby wy- 
znaczona nowa licytacja. dla braku konkuren- 
tów nie doszła do skutku. Wreszcie, przystę- 
pujący do licytącji obowiązani są złożyć świa- 
deótwo miejscowej władzy policyjnej eo do 
swej zamożności i konduity, bez jakiego tö do- 
wodu do licytacji przypuszczeni być nie mogą. 
Dotychczasowi wszakże dzierżawcy i konku- 
renci posiadający już podobne świadectwa do 
dzierżawy dociodów  konsumcyjnych oddziel- 
nych już świadectw składać nie mają potrzeby. 

O tych przeto licytacjach Wójci gmin i Bur- 
mistrze miast, podadzą do wiadomości miesz- 
kańców i dowody ogłoszeń. wcześnie Naczelni- 
kowi właściwego Powiatu złożye są obowiązani. 


Suwałki d. 7 (19): Września 1862 r. 
Gubernator Cywilny, J. Korytkowski. 
za Naczelnika Kancelarji, Jałbrzykowski. 


BEDE Soma ai Kd A 
(N. D. 5081) Magistrat Miasta Stolecznego 
Warszawy. 

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d, 
28 Września (10 Października) r. b. o godzinie 
412 w poludnie, odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu, licytacja in minus przez opieczęto- 
wane deklaracje na reperacje 59 domków zaj- 
mowanych przez Straż Policyjną w m. Warszawie 
na przedmieściu Pradze wyauszlagowanej na 
rs. 1060. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyż- 
(szą entrepryżę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p: o Prezydentą 
miasta opieczętowane deklaracje napisane pos 
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy- 
raźnie literami, bęzskrobania, poprawek i prze- 
kreślania wy piszą jaki odstępują procent odcen 
warunkami i anszlagiem objętych. 

Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
kasy Głównej ekonomicznej na złożone vadium 
w ilości rs. 106 i na koszta ogłoszenia rs, 10, któ- 
re nieutrzymującemu się „na licytacj Fies 
zwrócone będą, deklaracje zaś takie, do których 
vadium nie będzie złożone w kasie „ekonomicznej 
miasta Stołecznego Warszawy i kwit do nich do- 
łączony nie zostanie, przyjęte nie będą. dł; 

Inne warunsi dotyczące w mowie będącej licy- 
tacji są do przęjrzenia każdodziennie, wyjąwszy 
dni świąteczne w Wydziale Administracyjnym. 
Warszawa d, 19 Wrześ. (1 Października) 1862 r. 

p. 0. Prezydenta, 
Szambelan Dworu, 
JEGO CESARSKO- KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Z, Hr. Wielopolski. 
Naczelnik Kaneelacji, Luceński. 
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Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszeniazdnia / podaję niniej- 
szą deklarację, iż podejmuje się reperacji 59 dom- 
ków zajmowanych przez Straż Policyjną w mieś- 
cie Warszawie ina Przedmieściu Pradze, i odstę- 
puję od cen warunkami i anszlagiem objętych 
procentów N. N.*(wypisać (literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniomw wa- 
runkach licytacy jnych objętych, kwit na złożo- 
ne w kasie Ekonomicznej vadium w ilości rs. 
106 na koszta ogłoszeń rs. 10 składam. 


Stałe moje znmieszkanie jest N. pisałem dnia 
miesiąca 1862 r. (podpisać imie i nazwisko:) 


(N. D. 5056) Zarząd Komunikacji 
w Królestwie Polskiem. 


Na wykonanie wr. b. robót około naprawy 
uszkodzonych dzieł faszynowych na rzece Wiśle 
między Warszawą i Nowogieorgiewskiem, ora 
na ubicie zatamowania łachy pod Wólką Sucho- 
cińską odbytą zostanie licytacja w biurze Zarzę- 
du Komunikacji dnia 1 (18) Października r. b. o 
godzinie 12 w południe przez opieczętowane de- 
klaracje w sposobie postanowieniem Rady Admi- 
nistracy jnej Królestwa z d. 16 (28) Maja 1835 r, 
wskazanem. 


Licytacja rozpocznie się od sumy kosztoryso- 
wej po wyłączeniu rs. 505 na extraordynarja, 
które do przedsiębier “wa nie należą na rs, 3734 
kop. 28 1,2 wyraźniej rubli srebrem trzy tysiące 
,siedmsęt trzydzieści cztery, kopiejek dwadzieścia 
trzy i pół obliczonej in mins. 

Mający zamiar ubiegać się o. to przedsiębier- 
stwo, powinien w miejscu i czasie wyżej wskaza- 
nych, osobiście lub przez swego pełnomocnika 
złożyć na ręce Naczelnika Zarządu Komunikacji 
deklaracją podług wzoru niżej. zamieszczonego 
napisaną, a w tej deklaracji, bez żadnych warun- 
ków i zastrzeżeń wymienić wyraźnie literami, bez 
skrobania, poprawek i przekreśleń ilości procen- 
tu od powyższej sumy na rzecz Śkarbu odstą- 
pionych. 

Deklaracje nie podług wzoru napisane, lub zło- 
żone po godzinie 12 w południe nie będą przyjęte 
i na takowe żaden wzgląd miapym nie będzie, 

Deklaracje opieczętowane obok adresu „do Za- 
rządu komunikacji w Królestwie Polskiem“ po- 
winny mieć wyraźny napis: „Deklaracja na roboty 
około: naprawy dzieł faszynowych uszkodzony ch 
Dą rzece Wiśle pomiędzy Warszawą i Nowogeor- 
giewskiem, oraz na ubicie zatamowąnią łachy 
pod Wólką Suchocińską do licytacji w d. 1 (13) 
Października 1862 r. odbyć się mającej,“ 

„Do każdej deklaracji należy dołączyć kwit 
Banku Polskiego lub Kasy Skarbowej Miasta 
Warszawy na złożone vadium w sumie rs. 560 
wyraźniej rubli srebrem pięćset sześćdziesiąt go- 
towizaą lub w Listach Zastawnych z właściwemi 
kuponami, w obligach Skarbowych, albo też w 1m- 
nych pa pierach publicznych kurs w kraju mają- 
cych, i kwotę rs. 15 gotowizną na koszta ogło- 
szenia licytacji, ł 

Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys 
zatwierdzony, są do przejrzenia w Zarzą dzie Ko- 
munikacji, każdego dnia wyjąwszy świąt i nie- 
dziel od godziny 9ej z rana do 3 z południa. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 1862 r. po- 
daję niniejszą deklarację, że podejmuję się według 
zatwierdzonego kosztorysu wykonać roboty okóło 
naprawy uszkodzonych dzieł faszynowych na rze- 
ce Wiśle pomiędzy Warszawą a Nowogeorgiew- 
skiem, oraz około ubicia zatamowania łachy pod 
Wó'ką Suchocińską i od sumy w kosztorysie na 
rs. 3734 kop. 23:i 1/2 obliczonej, odstępuję na 
rzecz Skarbu procentów od sta'N. (wypisać lite- 


Tok O RYZ oaz? 


Zaświadczenie Kasy N. na złożone w niej va- 
dium rs. 560 i gotowiżną rs. 15 na koszta ogło- 
szenia licytacji składam, które wrazie nieutrzy- 
mania się przy licytacji sam odbiorę lub o przy- 
słanie na mój koszt do N. upraszam. 


Stałe moje zamieszkanie jest: w N, pisa łem 
w N. dnia N. mca N. 1862 r. 


- (podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 


Warszawa d. 19 Września (1 Października) 


1862 r. 
Naczelnik Zarządu Komunikacji, 


Jenerał-Major, Kierbedź. 


Naczelnik Kancelarji, F. Beneveni. 
m E ME” PRÈ 


(N. D. 4811) Magistrat Miasta 
Hrubieszowa. 

Podaje do publicznej wiadomości, w dniu 10 
(22) Października r. b. jako w drugim terminie 
w Magistracie tutejszym, odbywać się będzie 
głośna in plus licytacja na wydzierżawienie 
przez rok jeden 1863 dochodu kasy Ekonomi- 
cznej miasta Hrubieszowa pod nazwą czopowe- 
go poczyaając od dotychczasowej sumy rs. 1033 
wyraźniej rs. tysiąc trzydzieści trzy. Każdy 
więc mający chęć licytowania obowiązany jest, 
po zaopatrzeniu się w vadium 14,0 części samy 
licytacyjnej, wyrównywające, przyLyć na miej- 
sce i dzień wyżej oznaczony, gdziei o warun- 
kach licytacyjnych każdego czasu dowiedzieć 
się może. 


Hrubieszów d. 4 (16) Września 1862 r. 


Burmistrz, 


3) 


———— 


(N. D. 4925) Magistrat Miasta Konina. 

Zawiadamia interesowaną publiczność, że 
dnia 15 (27) Października r. b, w Kancelacji 
Magistratu miasta Konina o godzinie 10 z rana 
odbywać się będzie głośna in minus licytacja 
na opalanie 15 latarń Rewerberowych w Koni- 
nie przez następne lat trzy, licytacja ta rozpo- 
cznie się od sumy rs. 279 kop. 824 in minus. 
Vadium do licytacji tej stanowi się na rs. 28. 

Chęć przeto podjęcia się tej entrepryzy ma- 
jących w oznaczonym dniu i terminie Magistrat 
zaprasza, 


Konin d. 6 (18) Września 1862.r. 
Burmistrz, 


(2) 


a 


(N. D. 4984) Rada Szczegdlowa 
Opiekuńcza Szpitala Dzieciątka Jezus. 
Podaje do wiadomości, że w dniach 1 (13) 

i 2 (14) Października r. b. każdodziennie o go- 
dzinie 5 z południa, odbędą się w Kancelarji 
Szpitala Dzieciątka Jezus przed Radą Szczegó- 
łową tegoż Instytutu, licytacje in minus przez 
opieczętowane deklaracje, a potem głośne na 
dostawę dla rzeczonego Instytutu, wiktuałów 
i różnych innych artykułów przez ciąg roku od 
dnia 20 Października (1 Listopada) r. b. do 
dnia 19 (31) Października r. p. 1868, samego 
zaś mięsa od nowego roku poczynając, a to 
w ilościach przybliżonych, jak następuje: 
lewego, GE żywyęh nacdostawe: 1) mięsa wo. 
c 2 
słoniny pud. 150, 3) sadła pud. 100,4) amal- 
cu pud. 20, 5) mąki pszennej mątowej prze- 
dniej pud. 600, francuzkiej pud. 1800, żytniej 
pytlowej pud. 3400, Żytniej razowej pud, 1600, 
6) ryżu pud; 120, 7) kaszy jęczmiennej cze- 
twerti 420, perłowej czetwerti 5, greczanej dro: 
bnej krakowskiej ezetwerti 50, greczanej gru- 
bej czetwerti 70, jaglanej czetwerti 30, 8) „gro- 
chu okrągłego polnego czetwerti 60, 9) śliwek 
suszonych pud. 150. 
B. W dniu 2 (14) na dostawę: 1) masła pu- 
dów 850, 2). jaj kóp 1000, 8) piwa marcowe- 
go beczek (zwyczajnej miary) 800 iszlacheckie- 


ZEE PNA YO 


w Drukarni J, Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 
O O YA TE DE PD YO 


go takichże beczek 120, 4) okowity 10 próby 
wiader 200, 5) oleju rzepakowego preperowa- 
nego do lamp wiader 240, 6) świec łojowych 
pud. 100, 7) mydła szarego pud. 180 i twar- 


dego pud..25, 8) sody pud. 250, 9) słomy tye), 


tniej prostej pud.. 4500, 10) siana pud. 1200, 
11) owsa czetwerti 62, 12) siemienia lnianego 
pud. 220» 

Licytacje odbędą się na każdy po szczególe 
obiekt, Practia do licytacji oraz wysokość va- 
diów do każdego artykułu w warunkach licy- 
tacyjnych są oznaczone. Vadia utrzymujących 
się przy licytacji zwrócone zostaną entreprene- 
rom po upływie pierwszego miesiąca rozpoczę- 
tych dostaw, a w to miejsce jedno-miesięczne 
należytości za dostawy, będą z jednego miesią- 
ca na drugi zatrzymywane. o 

Do licytacji na piwo, przypuszczeni, zostaną 
tylko wykwalifikowani majstrowie piwowarscy, 
a na świece i mydło fabrykanci mający własne 
zakłady mydlarskie. Iune warunki licytacyjne 
będą, do przejrzenia w. Kaneelarji Szpitalnej 
każdodziennie poczynając od dnia 29 (10) Paź- 
dziernika r. b. - 

Wzór do deklaracji dołącza się poniżej. 
Warszawa d; 15 (27) Września 1862 r. 

Opiekun Prezydujący, 
Radca Stanu, Pętkowski. 
Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 15 (27) Wrze- 
śnia r. b. deklarują niniejszem podjąć się dla 


(2) 


dnia 20 Października (1 Listopada) r. b., d0 
dnia 19 (31) Października r. p. 1868 dostawy 
w miarę potrzeby (wypisać jeden po drugim 
artykuły, jakie konkurent licytować życzy so- 
bie, z wyrażeniem obok każdego, ceny, liczbą 
i literami.) 

Wszystkim obowiązkom i zastrzeżeniom wa: 
runkaini licytacyjnemi objętym. poddaję się. 

Kwit na złożone vadiam w kwocie rs. . . do~, 
łączam. ) 

Stałe moje zamieszkanie w Warszawie przy 
ulicy an L pod Nr. ... 

Warszawą dnia.. .. . Października 1862 r. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 

Ostrzega się, że deklaracje skrobane, prze- 

kreślane, lub poprawiane, przyjętemi nie będą. 


—. AE 


« (N. D. 5079) Rada Opiekuńcza Grównego 
Domu Schronienia Ubogich i Sierot 
> Starozakonnych. 
Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
9 (21) Października r. b. o godzinie 4 po połu- 
dniu w sali posiedzeń Głównego Domu Schro- 
nienia Starozakonnych za Wolską rogatką egzy- 
stującej, odbędzie się licytacja in minus, za 
opieczętowanemi deklaracjami: 
a) Na dostawę żywności koszernej przez cały 
rok 1863. 
' b) Na dostawę oleju, świec łojowych i steary- 
nowych, mydła twardego i szarego, sody i t. p. 
przedmiotów, £ 
Warunki licytacyjne „i wzór’ do deklaracji, 
przejrzanć być mogą każdodziennie, wyjąwszy 
świąt, w Kaneglarji Głównego domu Schronie- 
nia Starozakonnych od godziny 10 rano do 4 
po południu. 
Warszawa d. 18 (30) Września 1862 r. 
Zastępca Prezydującego, H. Nusbaum. 


Sekretarz Rady, S. Wawelberg. 


(1) 


(N. D. 5066) Vupae.tenie Hadaaonuki 

Apmuaaepiu 66 Ilapcmeb Hoaockojo. 

Cumb Vupasaenie Hasaabuuka Apt uaaepin 
Bb Ilapcru5 [loabckowh OGBABJĄAETL, YTO Oy- 
AYT ÕIM KOMMMCIAMU Ch 


| aykniounnaro ropra, Bo r. BapiueBt, Hanaany5 


ponu nan TAB UpH3UaeTCA BOBMOJKEHABLWB 
cb 24 Ceuraópa (6 Okraópa) ceroroga eRe- 
AHEBHO 01% il go 2 gacobi, Kpomb BOCKpe- 
CHBJXB M NDpa3ĄAHYHLIXB ĄHei, okoao 940 
NAPKOBHXD H H0OĄEMUBIXB% 4J0daqci M Bb r. 
Bpecrb /uTosck5 co 2 (14) óyąyiyaroQ«Taó- 
PA oKoso 400 rakuxb we aolitaąch opuaaą- 
AEIKAILUXP 48CTAMB IoMAAyTroi AprHaepin. * 
F. Bapiasa 19 Okraópa 1862 r. 


CN. D. 5077) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Pløckiej. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na żąda- 
nie Nepomuceny z Ciesielskich i Andrzeja mał- 
żonków Roman, Franciszka Ciesielskiego, Bro- 
nisławy Ciesielskiej, z własnych funduszów 
utrzymujących się w Płocku zamieszkałych, 
przez Śniechowskiego Obrońcę przy Radzie 
Stanu i Patrona przy Trybunale Fłockim czy- 
niących, przeciw Tekli Ciesielskiej wdowie, 
emerytce, w Płocku zamieszkałej, Jako matce 
i opiekunce nieletnich: Józefa i Feliksy Cie- 
sielskich, których przydanym opiekunem jest 
Michał Fumięcki Urzędnik Rządu Gubernialne- 
go w Płocku zamieszkały, z mocy wyroku Try- 
bunału Płockiego w dniu 5 (17) Czerwca r. 2 
zaocznie wydanego, odbędzie się przed delego- 
wanym Sędzią Ancypą w miejsca zwykłych po- 
siedzeń Trybunału tutejszego, sprzedaż publi- 
czna w drodze działów majątku po niegdy Fran- 
ciszku Ciesielskim pozostałego, nateraz do S$rów 
jego należącego, i w ich posiadaniu będącego, 
mianowicie, 

Oddział I. Domu parterowego z dwoma bo: 
cznemi przystawkumi, masiv murowanego zza- 
budowaniami i ogrodem owocowym, w mieście 
Płocku przy ulicy Warszawskiej pod N, 261 i 
262 na gruncie wieczysto-czynszowym miejskim 
położonego, na rs. 3,230 g. 63 oszacowanego, 
a dochodu rocznego rs, 625 przynoszącego. 

Oddział II. Placu wieczysto*czynszowego 
wraż Z drzewami owocowemi, również w mię- 
ście Płoeku pod N. 296 przy ulicy Xollegialnej 
ex ystującego, na rs. 333 otaksowanego. 

Opis szczegółowy tych nieruchomości obej- 
muje taxa przez Biegłych z urzędu mianowa- 
nych sporządzona 1 wyrokien zatwierdzon a, 
tudzież zbiór objaśnień i warunków lieytacyj- 
nych, które w każdym czasie u popierającego 
sprzedaż Patrona Śniechowskiego i u Pisarza 
Trybunału Wydziału II, przejrzeć można. 

Licytacja rozpocznie się: Oddziału I, od su- 
my rs. 3230 k. 63, a Oddziału II od sumy rs. 
338, Jako szacunku przez biegłych oznaczonege, 

Pierwsza publikkcja warunków licytacyjnych 
odbyła się w dnia dzisiejszym, termin zaś do 
drugiej publikacji a zarazem przygotowawcze- 
go przysądzenia, na dzień 1 (13) Września 1862 
roku godzinę 4tą po południu jest wyznaczony. 
Płock d. 29 Czerwcą (11 Lipca) 1862 r. 

L. Rylski. 


Po odbyciu w dniu dzisiejszym drugiej pu- 
blikacji warunków licytacyjnych i zarazem przy- 
gotowawczego przysądzenia, termin do trzeciej 
publikacji i stanowczego przysądzenia nieru- 
chomości w Płocku N 2615262 i placu N. 296, 
na d. 18 (30) Października 1862 r, godzinę 4 
po południu wyznaczony został. 

Płock d, 1 (18) Września 1862 r. 
Rylski. 
JE i 
(S.D. 5071) Rejent Kancelarji Ziemianskiej 

: Gulbernii Lubelskiej D unune, d 

Zawiadamia, iż z powodu spełzłych bezskute- 
cznie z poprzednich ogłoszeń terminów, na żąda“ 
nie Stanisławy i Zygmunta matki z synem Farne- 
zych współwłaścicieli dóbr Konopnicy A. Części 
Siekierzyńskich zwanej, w Okręgu i Powiecie Lu- 
belskim, Guberni tegoż nazwiska położonych, 
odbywać się będzie w Kavcelarji podpisanego 
Rejenta, w dniu 10 (22) Października 1862 r, 


Szpitala Dzieciątka Jezus przez ciąg roku ods 


mu transportem 


licytacja na trzechletnie tychże dóbr Konopnicy 
A. wydzierżawienie, poczynające się z dniem 12 
(2 4) Czerwca 1862 r. a to na ryzyko niedotrzy- 
mującej warunków poprzedniej Licytacji Kornellii 
Siekierzyńskiej. 

Relicytacja rozpocznie się od sumy złp. 8200 
Varsa 1230 jako 238 części czynszu rocznego 
przez Kornellę Siekierzyńską ofiarowanego i po- 
dług warunków przy protokóle licytacji w dniu 
31 Maja (12 Czerwca) r. b przed podpisanym 
Rejentem sporządzonym złożonych, a które w 
każdym czasie przejrzane być mogą, i 

Vadium do licytacji złożone być winno ġa rę” 
ce podpisanego Rejenta w kwocie rs, 600 w Li- 
stach Zastawnych z dwunastoma kuponam;, przy- 
czem nadmienia się, iż stosownie do art. 18. Po- 
stanowienia J. O. Księcia Namiestnika Królestwa 
z dnia 8 Paździeroika 1823 r. w Tomie- VIUM: 
Dziennika Praw zamieszczonego, przez doręcze. 
nie w kopii niniejszego obwieszczenia, Kornella 
Siekierzyńska zawiadomioną została. 

Lublin d. 17 (29) Września 1862 r. 
Feliks Wasiutyński. 
a eean 
ZAPOZWY EDYKTALNE. 
(N. D. 4415) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału [I 

Zapozywa Sikorskiego Felixa lat 30 liczące= 
go czeladnika Młynarskiego, poprzednio pod N. 
911 w Warszawie zamieszkałego, obecnie z po: 
„bytu niewiadomego, iżby w własnej sprawie 
do Sądu tutejszego najdalej w przeciągu dni 
30 przybył, po upływie bowiem terminu tego 
podług prawa z nim postąpionem będzie. 

Warszawa d. 11 (23) Sierpnia 1862 x, 


Sędzia Prezydujący, Moczydłowskj, 
—————"—"——rzN NN, 
= VN: D. 4423) Sąd Policji Prostej , 
o Okręgu Tomaszowskiego. ` 
Około dziewiątego Lipca roku bieżącego 
we wsi i gminie Stara wieś w Okręgu Toma- 
szowskim położonej, przez tamecznego włościa- 
nina Józefa Płodzidym przytrzymany został 
błąkająńy się koń maści siwej, dwa lata liczący. 
zywa zatem rzeczywistego właściciela aby 
w ciągu dni trzydziestu po odbiór takowego 
zgłosił się gdyż w przeciwnym razie koń ten 
przez publiczną licytację sprzedany zostanie, 
a szacunek otrzymany za niego na rzecz. skar- 
bu królestwa przejdzie. 


Tomaszów d. 19 (31) Lipca 1862 r, 
za Podsądka, Erest. 


rame 


(N. D. 4404) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Łęczyckiego. 


czeladnika młynarskiego poprzednio we wsi Sina- 
wie Powiecie Łęczyckim a ostatnio w Częstocho- 


go, w ciągu dni 30.od daty ogłoszenia w Sądzie 
tutejszym stawił się, wrazie przeciwnym wedle 
prawa postąpionem będzie. 


Łęczyca;dnia 9 (21) Sierpnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, Wojcicki. 


LISTY GOŃCZE ` 


(N. Ð. 4361) Sąd Policji I oprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału I. 
„,, Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem 
i spokojnością w kraju e uwające, ażeby na 
Józefa Domańskiego, lat ; katolika, stałego 
mieszkańca miasta Konina, byłego dependenta, 
który jakiś czas przebywał w Warszawie, ana. 
stępnie w miesiącu Listopadzie r. z. do Konina 
Wytransportówany został, przed wymiarem spra- 
wiedliwości ukry wającego się, baczne oko zwra- 
cały, a wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu, lub 
najbliższemu odstawiły, 


Warszawa d. 10 (22) Sierpnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Popławski, 


YN NL 
(N. D. 4481) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzial Łomżyńskiego. . 
Wzywa wszelkie włądze nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby na Juljana 
Karwowskiego ostatecznie na miesięcy dwa 
domu poprawy sądzonego, baczne oko zwracały, 
1 wrazie ujęcia pod transportem Sądowi Popra- 
wczemu dostawiły. Rysopis jego, ma lat 35, 
wzrostu małego, twarzy okrągłej, oczu czarnych, 
usta mierne, nos średni, 
hiszpankę. 
Łomża d. 16 (28) Sierpnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, J. Podbielski. 


r 
(N. D. 4403) Sąd Policji Poprawczej 


Mres Łęczyckiego, 6 Zawiadamia szanownych interesentów 
Y dzialu e zy 80 x "GEFA e oraz Plantatorów, ażeby w celu zawar- 
Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i woj- | (© cia wszelkich umów i kontraktów raczy- 


skowe nad bezpieczeństwem i spokojnością w kra- 
Ju czuwające, aby Józefa Szęłańskiego lat 30 li. 
czącego, wdowca, Ostatnio we wsi 'Troszynie Pol- 
skiem, Powiecie Gostyńskim zamieszkałego, obe- 
cnie zaś przed wymiarem sprawiedliwości ukry- 
wającego się; ściśle śledziły, į wrazie ujęcia Są- 
dowi tutejszemu lub najbliższemu odstawić ra- 
czyły. 

Łęczyca d. 11 (23) Sierpnia 1862 r. 

Sędzia Prezydujący, 

Asesor Kolegialny, Wójcieki. 
rpe ES.  AARWGARZĄZ | |. 
(N. D. 4401) Sąd Policji Poprawezej 
Wydzialu Pulluskiego. 

Wzywa wszelkie Władze nad bezpieczeń- 
stwem i porządkiem w kraju czuwające aby na 
Karolinę Bcjman cygankę z miasta Janowa po- 
chodzącą, wyrokiem Rządzącego Senatu Dzie- 
siątego Departamentu z d, 24 Lutego (6 Marca) 
b. r. za kradzież na miesięcy sześć zamknięcia 
w domu roboczym skuzaną ukrywającą się ba- 
czną zwracały uwagę i wrazie ujęcia wprost 
Sądowi. tntejszemu dostawić raczyły. Rysopis 
jej następujący: lat ma 42, wzrost średni, twarz 
ścią_la, włosy czarne, oczy piwne, nos ściągły» 
usta mierne, znaki szczególne żadne. ; 


Pułtusk d, 13 (25) Sierpnia 1862 * 
Ý Si 
Sydzia Prezydujący; 
Radca Dworu, Dombów ski, 


je Poprawczej 
(N. D. 4422) Sąd Polaka ka j 
Wydzialu Piotr e”: 
W szelkie Wiadze tak cywilno Jakie 
PYWAŁW rządkiem w kraju czuwa 
i wojskowe nad Eon ch st żuwająceo 
by na Jankla Fantic starozakonne 
Paz niewice kręgu Viotrkows . 
F Ni o potwatcze oskarżenie ob 
sà wymiarem sprąwj f : 
2 ję. baczne oko zwracały las gy wają 
i j EL razie ujęcia 
Sądowi portem po najbliższemą okręgowe: 
Rysopis: wzrost doby Ad dostawić raczyły, 
sy i broda czarna PU 68, oczy czarne, wło- 
twarz ściągł sa "ECO siwe, nos ściągły 
%gia; nosi Się pochyło, trudni się Zarob. 


aby 
o iasa śpiewak i kuglarz na żydowskich 


winionego, 


Piotrków d. 6 (18) Sierpnia 1862 r. ` 
Sędzia Prezydujący, A 
Asesor Kolegialny, Chmieleński, 


KK "L>L>LLL r 
i Radca Dworu, Przegaliński. 
Zapozywa Edwarda Wirtha lat 27 liczącego, | 


wie zamieszkałego, aby dla posłuchania wyróku ! 
w sprawie przeciwko sobie uformowanej zapadle- 


włosów czarnych, nosi | 


| wahrman wi 


I ADMINISTRACYJNE. ý 


i (N. D. 4396) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Włocławsk ego. i 


Wzywa wszelkie władze tak cywilne jak woj- 
skowe nad porządkiem i bezpieczeństwem kraju 
| czuwające, iżby Marjannę Lewandowską ostatnio 
we wsi Kamieńczyku gminie Szczkowo Powiecie 
Włocławskim zamieszkałą, obecnie przed wymia- 
rem kary ukrywającą się, śledzić, ująć i Sądowi 
| tutejszemu lub najbliższemu pod strażą odstawić. 
 zechciały. Rysopis Lewandowskiej następujący: 
lat wieku 30,-wzrost mierny, twarz okrągła, 
Oczy niebieskie, włosy blond, znaków szczegól- ` 
nych żadnych. i : 


Brześć dnia 11 (28) Sierpnia 1862 r. 


Sędzią Prezydujący. 
Radca Dworu, i Tryniszowski, 


(N. D. 4371) Sąd' Policji j 
Wydziatu kęczyckiegy, "Z b 

Wzywa wszelkie władze tak“ cywilne jak i 
wojskowe nad bezpieczeństwem i spokojnością 
W kraju czuwające aby Staniława Zielińskiego 
Poprzednio w Łęczycy a ostatnio w Kaliszu za- 
mieszkąłego, obecnie zaś przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego się ściśle śledzi- 
łyi wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu pod strażą 
dostawić raczyły, Rysopis jego jest następują- 

| cy: włosy szatyn, twarz okrągła, oczy piwne, 
nos i usta mierne, wzrostu wysokiego, ma lat 24. 
Łęczyca d. 8 (20) Sierpnia 1862 r. , 

Sędzia Prezydujący 
Asesor Kolegialny, Wojcicki. 


(N. D: 4329) Sąd Policji Poprawczej 

| Wydziału Zamojskiego. 4 
Wzywa wszelkie władze nad porządkiemi bez- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby Szlomę 
| Bekier lat 26 mającego, wzrostu średniego, twa- 
j rzy ściągłej, włosów blond, oczu siwych, nosa 
dużego, ust grubych, zarostu na brodzie małego 
ciemnego, w tołób lub kapotę ubranego, księgami 
ludności miasta Krasnobrodu objętego, a ostatnio 
| we wsi Bądaczowie gmioie Tworyczów czasowo 
| przebywającego, oraz Ignacego Omiotek w wieku 
h będącego, wzrostu dobrego, włosów cie- 
mnyca, oczu piwnych, znaków szczególnych ża- 
dnych, z Biłgoraja 20 6sikftnio 
| w mieście Uchaniach oraz WE w. 
į lin przebywającego, obydwóch 
' winionych ściśle śledziły, i wrazie ujęcia onych 
Sądowi tutejszemu lub najbliższemu pod Strażą 
dostawić raczyły. ahi 


Janów dnia 4 (16) Sierpnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 


(N. D. 4347) Sąd Policji Poprawczej 
3 Wydzi Kieleckiego. y 
Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby staro. Abę Kamińskiego, 
| Garbatym zwanego lat 50, wzrostu średniego, . 
i twarzy pociągłej, nosa grubego, oczu siwych, 
| włosów ciemnych, garbatego, w mieście Wodzisła- 
wie Powiecie Kieleckim i gminie Kwasinów Po- 
wiecie Olkuskim przebywającego, o kradzież ob- 
winionego na teraz z pobytu niewiadomego śle- 
dziły, a wrazie wyśledzenia Sądowi tutejszemu 
lub najbliszemu odstawiły. 
Kielce dnia 6 (18) Sierpnia 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, A 
Asesor Kolegjalny, Miciński. 


(N. D. 4349) Sąd Policji Poprawcze. 
Wydziału Jędrzejowskiego. i 

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem w kraju | ia > rog ać nines: 
zję Berkę y. Bergier córkę kowala poddankę 

| Pruską która tu w Królestwie najprzód we wsi 
| Strzyżowie, we wsi Bobrowniki a następnie we 
wsi Zawierciu gminie Poręba Mrzygłodzka przy 
swym ojcu zamieszkiwała skądmiała się przenieść 
do gminy Gzichów lecz tam nie jest znaną, lat 
17 wieku mającą, wzrostu średniego, twarzy 
okrągłej, nosa małego, brody okrągłej, włosów 
blond ubierająca się po miejskn w spódnicę i ka- 
ftan kolorowe, baczną uwagę zwrcały a wrazie 
dostrzeżenia ujęły i Sądowi tutejszemu lub naj. 
bliższemu dostawiły. d 3 

Chęciny dnia 6 (18) Sierpnia 1862 p, 
Sędzia Prezydujący, Waniewicz. 
DONIESIENIA PRYWATNE. 
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w Łodzi. 


li się zgłaszać, bądź w mieście Łodzi (©) 
5 do biura fabrykilubw War- K 
5) szawie przy ulicy ©Griej pod Nr. KO) 
QY 800 do pana A. Landau od firmy KS) 

$a do działania upoważnionego. SA 


E 
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(N. D. 5058) Podaje do powszechnej wiado- 
mości: iż bilety Lombardowe za N. 32,194 1,195, 
38,184 wydane Przypadkowo zaginęły. 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni odd. 16 Października r. 1862, ©oJest 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił sie ! Pra- 
wo posiadania onegoż w Dyrekeji Lo! d arduudo- 
wodnił, gdyż w przeciwnym gg, daplika bi- 
letu wydanym zostanie osobie. 
sko So) 4 w Księgach DY Zsa waya) 


On 4 


j 5051) Urząd L 


; oterji w Królestwie 
Na zasadzie don a 


olski 
Y Gron Kolektora Loterji 
p s +. 1. AE Lublinie, podając do wia- 
| SPL iż /, losu pod Nr. 2876 lit. o i UA 
SE lte z 5 klasy 99 Loterji przypad= 
b pokiad, ostrzega zarazem teraźniejsze- 
s: posiadacza, że żadnej korzyści z takowych 
le odniesie, gdyż wygrane tylko właścicielom 
W Kontroli Kollektora zapisanym wypłacone 
zostaną, ` > 
Warszawa d. 14 (26) Września 1862 r, 


Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
Sekretarz Urzędu, J. K. Nojński. 


MGS U O TT: TRSN 
(N. D.5030) Urząd Loterji w Królestwie 
olskiem. £ 


Na zasadzie doniesienia Kolektorki Loterjj Wej- 
land w m. Zgierzu, podając do wiadomości, iż 
lẹ losu pod Nr. 1288% lit. c, z 5kl 99 Lote- 
rji przypadkowo zaginęła, ostrzega Zarazem tera- 
zniejszego posiadacza, że żadnych korzyściz tako- 
wej nie odniesie, gdyż wygrana tylko właścicielo- 
wi w Kontroli Koktorki zapisanemu wypłaconą 

ostanie. E 
“oe Wopzawa d. 15 /(27) Września 1862r. 
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden. 
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński. 
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